
1? 10 rocznice
demokratycznego Wietnamu
Uroczysty koncert 
w Pałacu 
Kultury i Nauki

WARSZAWA (RAP)
Z okazji 10-łecia proklamo­

wania Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu odbył się 2 bm. 
w sali koncertowej Pałacu Kul­
tury i Nauki w Warszawie uro­
czysty koncert zorganizowany 
przęz Ogólnopolski Komitet 
Frontu Narodowego.

Na koncert przybyli: sekre­
tarz KC PZPR Władysław Mat 
win, wiceprezes Rady Mini 
strów — Tadeusz Gede zastęp­
ca Przewodniczącego Rady 
Państwa — Wacław Barcikow- 
ski, kierownik Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, wicemi­
nister Marian Naszkowski oraz 
członkowie Rady Państwa i 
rządu.

Na uroczysty koncert przy­
był charge d‘affaires Demokra­
tycznej Republiki Vietnamu 
Hoang Van-tien. Obecni byli 
szefowie szeregu przedstawi­
cielstw dyplomatycznych akre­
dytowani w Polsce.

Uroczysty koncert zagaił 
członek Prezydium Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Naro­
dowego Antoni Korzycki. Na­
stępnie zabrał głos zastępca- 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa Wacław Ba-rcikowski. Z 
kolei przemówił charge d‘af- 
faires Demokratycznej Repu­
bliki Wietnamu Hoan Van- 
tien.

W części artystycznej wystą­
pili: T. Kemer — fortepian, S. 
Wojtowicz — śpiew, I. Iwanow 
— skrzypce oraz B. Ładysz — 
śpiew.

*
W dniu 2 bm. w godzinach 

wieczornych charge d‘affaires 
a. i. Demokratycznej Republiki 
Wietnamu w Polsce Hoang 
Van-tien wydał przyjęcie z oka 
zji 10 rocznicy proklamowania 
Demokratycznej Republiki 
Wietnamu

Radosne święto plonów
Na całym obszarze Wielkopolski odbywają się w dzisiej­

szą niedzielę gromadzkie, a w Gnieźnie, Szamotułach, 
Kole i Turku — także powiatowe dożynki. Dożynki — 

to radosne święto plonów, święto ludu pracującego miast 
i wsi. Tak jest: miast i wsi. Bowiem tegoroczne uroczystości 
dożynkowe przebiegać będą pod hasłem umocnienia spójni 
politycznej i gospodarczej pomiędzy miastem a wsią, pomię­
dzy ludźmi pracy z miast i pracującym chłopstwem. Miasto 
pomogło i pomaga jeszcze wsi przy sprzęcie zbóż. W samych 
tylko turnusach 14-dniowych uczestniczyło w naszym woje­
wództwie 6200 osób z fabryk i zakładów pracy, nie licząc 
tych ekip, które wyjeżdżały na okresy krótsze. Toteż miasto 
poprzez swych delegatów bierze również udział w święcie 
plonów, dzieląc z chłopami radość z osiągniętych wyników 
całorocznej pracy.

We wszystkich gromadach, spółdzielniach produkcyjnych 
i PGR-ach, które zakończyły całkowicie sprzęt zbóż, rozlega 
się dziś pieśń radości i dumy z wysokich osiągnięć produk­
cyjnych. Jedynie maruderzy nie będą dzielić tej radości, bo 
na ich polach leży niezwiezione zboże. A takich bumelantów 
mamy, niestety, w Wielkopo-Isce. We wszystkich prawie po­
wiatach. Na przykład na polach spółdzielni produkcyjnych: 
Orla, Stary Kobylin, Czarny Las i Wołenice leży niezwiązany 
w snopy jęczmień, niezwieziony owies. Nie będziemy tu 
szczegółowo analizować przyczyn tego stanu rzeczy. Stwier­
dzić tylko wypada, że nie bez winy są tu dwie instytucje: 
POM w Pogorzeli i w Krotoszynie. Brak należytej organi­
zacji pracy — oto główna przyczyna.

*

Równocześnie z dożynkami odbywają się w wymienionych 
wyżej miastach powiatowe wystawy rolnicze. Są one okazją 
do spopularyzowania osiągnięć oraz nowoczesnych metod 
agrotechnicznych i hodowlanych, są bodźcem do pełniejszego 
wykorzystania rezerw i podniesienia produkcji rolnej — a 
więc i dochodowości gospodarstw indywidualnych i spół­
dzielczych w nadchodzącej Pięciolatce.

Na centralne uroczystości dożynkowe do Warszawy pojc- 
dzie z Wielkopolski 3 tysiące najlepszych mistrzów urodzaju 
i hodowli, czołowych przodowników pracy na roli, przodu­
jące gospodynie i wyróżniająca się młodzież. Pojadą, by Go­
spodarzowi Dożynek zameldować o zakończeniu prac żniw­
nych i wyrazić gotowość do wykonania zadań przewidzia­
nych dla rolnictwa w naszym nowym 5-letnim planie go­
spodarczym.

Świadomość, że chłopska praca przyniosła piękne owoce 
w postaci wysokich zbiorów zbóż, daje nam wszystkim po­
wód do radości. Sprzedając państwu ziarno z tegorocznych 
żniw, kontraktując i podnosząc stan hodowli, chłopi i robot­
nicy rolni wzmacniają siły naszej ojczyzny i podnoszą wieś 
na wyższy poziom rozwoju materialnego i kulturalnego. 
Świadomość tego będzie źródłem siły i większego zapału, 
z jakim rolnicy przystąpią do rozpoczynającego się nowego 
cyklu produkcyjnego — do siewów jesiennych, wykopków 
i orek zimowych, aby w następnym roku dać narodowi 
jeszcze większą obfitość produktów.

Cena 20 qr
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nych w Podkomisji państw.

Radzieckie propozycje z 10 maja br.
tematem ©I®ra®l

Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ 
Zbliżenie stanowisk w sprawie kontroli zbrojeń
NOWY JORK (PAP) nocześnie z przystąpieniem
W dniu 1 września odbyło się czwarte posiedzenie Pod- do redukcji zbrojeń i sił zbrój 

komisji Rozbrojeniowej ONZ. Przewodniczył delegat Ka- nych, a jeszcze przed wej- 
nady, Martin. ściem w życie porozumienia

w sprawie całkowitego zaka-
Po posiedzeniu dziennika- A. A. Sobolew podkreślił, zu broni atomowej i wodoro- 

rze zwrócili się z szeregiem że Związek Radziecki przy- wej, państwa zobowiązały się 
pytań do przedstawiciela wiązuje wielką wagę do kon- uroczyście do nieużywania 
ZRRR _ a AtroU międzynarodowej nad broni jądrowej i do uznania 

a. A. bopoiewa. redukcją zbrojeń i zakazem Jej za zakazaną z tym, ze wy-
W odpowiedzi na te pyta- broni atomowej. W toku ob- i^^ek od tej zasady jest do- 

nia A. A. Sobolew zakomuni- rad Podkomisji przedstawiciel ^y^^c^wko ^relji 
kował, że Podkomisja oma- ZSRR zapytał, czy delegaci odpo wie dniej uchwale Rady 
wia obecnie propozycję rzą- Stanów Zjednoczonych, An- Bezpieczeństwa w tej spra- 
du radzieckiego z 10 maja br. S/bi, Francji i Kanady zga- wie?
W toku obrad nad tymi pro- dzają się na to, aby poziom Czy Stany Zjednoczone, 

. . . liczebności sił zbrojnych Wielka Brytania, Francja i pozycjami zlozono doniosłe ZSRR , Ms^yn_ Kanada zgadzają się z tym,
oświadczenia dotyczące kon- rozmiarach od 1 że jednym z pierwszych kro-
troii nad wcieleniem w tycie do mdzi - na dr^do red^cji
ewentualnych postanowień w dla-każdego z tych państw o- mo“ej poWSr^byc p0wzięcie 
sprawie rozbrojenia. Wszyscy raz-"Wielkiej Brytanii i Frań- pr^ez państwa posiadające 
delegaci wypowiedzieli się za cji w wysokości 650 tysięcy broń atomową i wodorową 
rozwiązaniem tej kwestii w ludzi? Czy zgadzają się na zobowiązania, że zaprzestaną 
sposób możliwy do przyjęcia aby liczebność sił zbrój- dokonywania doświadczeń z 
d.a wszystkich reprezentowa- EFont w -

w^okeśei 150-3W tysięcy ^adczył A. ^ew-

Inazi" cze pytania, ściśle związane
Czy przedstawiciele państw z propozycjami radzieckimi z 

zachodnich zgadzają się na 10 maja br., dałyby możność 
to, aby całkowity za.kaz broni wyrobienia sobie zdania na 
atomowej i wodorowej został temat najważniejszych punk- 
wprowadzony po dokonaniu tów programu redukcji zbro- 
redukcji sił zbrojnych i jeń i zakazu broni atomowej, 
zbrojeń zwykłego typu o co do których udało się o-
75 procent uzgodnionych siągnąć porozumienie, 
rozmiarów redukcji oraz -Si­
na to, aby wyeliminowa- Następne posiedzenie Pod- 
nie broni atomowej i wo- komisji Rozbrojeniowej ONZ 
dorowej ze zbrojeń państw i odbędzie się 6 września br. 
zniszczenie tej broni zostało
dokonane w toku redukowa­
nia zbrojeń o ostatnie 25 pro­
cent uzgodnionych rozmia­
rów, jak również na to, aby 
wszystkie materiały atomowe 
były od tej chwili używane 
wyłącznie do celów pokojo­
wych?

A. A. Sobolew podkreślił, że 
delegacja radziecka oczekuje 
odpowiedzi na pytania, czy 
Stany Zjednoczone, Wielka 
Brytania, Francja i Kanada 
zgadzają się na to, aby jed-

Parlamentarzyści
japońscy
przybyli do Moskwy

MOSKWA (PAP).
2 września przybyła do Mo­

skwy delegacja parlamentarzy 
stów japońskich z Tokutara 
Kitamura i Masaru Nomitso 
na czele.

Manifestacja pokoju i przyjaźni 
polsko-niemieckiej 

w Słubicach i w Frankfurcie n/Odrq
SŁUBICE (PAP) która stworzyła nową, poko-
W dniu 2 bm. mieszkańcy w dziejach naszych

Frankfurtu i Słubic, miast po- narodów,, złączyła nas wieczy- 
łożonych nad Odrą, wzięli u- przyjaźnią .

Minister kolei 
Egiptu
bawił w Poznaniu

POZNAŃ (PAP) 
l września br. bawił w Po­

znaniu przebywający w Pol­
sce, na zaproszenie ministra 
handlu zagranicznego, mini­
ster kolei Egiptu p. Fałhi Rad 
wan.

W czasie pobytu w Pozna­
niu egipski minister zwiedził 
Zakłady Przemysłu Metalowe­
go im. Józefa Stalina, gdzie 
głównie interesował się pro­
dukcją polskiego taboru kole 
jowego, a następnie Zakłady 
Naprawcze Taboim Kolejowe­
go, Dworzec Poznański i urzą­
dzenia kolejowe ora<z sanato­
rium DOKP dla dzieci w Miło 
wodach.

W godzinach wieczornych 
p. minister Fathi Radwan opu 
ścił Poznań udając się w dal­
szą podróż po Polsce.

dział w wielkiej manifestacji, 
w czasie której" dali wyraz swej 
niezłomnej woli walki o pokój 
i przyjaźń, narodu polskiego z 
narodem niemieckim. Manife­
stacja odbyła się z okazji ob­
chodzonego w okręgu Frank­
furt „Dnia pokoju'*.

Uroczystość zainaugurowano 
odegraniem hymnów narodo­
wych Polski i NRD. Mieszkań­
cy Słubic wysłuchali przez za­
instalowane głośniki przemó­
wienia, wygłoszonego po stro­
nie niemieckiej, a uczestnicy 
manifestacji we Frankfurcie 
— przemówienia ze Słubic.

Nad błękitnymi wodami O- 
dry rozlegały się nieustannie, 
wznoszone przez uczestników 
manifestacji okrzyki na cześć 
pokoju i przyjaźni. We Frank­
furcie wzbiły się w niebo setki 
gołębi.

Kiedy po obydwu stronach 
Odry zapłonęły olbrzymie og­
niska, na moście granicznym 
spotkały się delegacje niemiec­
ka i polska.

Serdecznymi oklaskami przy­
jęli zebrani na moście słowa 
członka Krajowej Rady Poko­
ju NRD — Heinricha Becka, 
który powiedział między inny­
mi: „Minęła 16 rocznica zbro­
dniczej napaści hitlerowców na 
wasz kraj i narzucenia wam 
krwawej wojny, nie leżącej w 
interesie zarówno narodu pol­
skiego, jak i niemieckiego. Przy obserwował narodziny dwóch 
rzekamy wam, drodzy przyja- nowych .gwiazd. W razie po- 
ciele, że wrzesień 1939 roku < twierdzenia, byłby to jedyny 
nigdy się już nie powtórzy, ź? I tego rodzaju przypadek w hi- 
granica na Odrze i Nysie, I storii astronomii.

PAN przenosi się 
do Pałacu Kultury i Nauki

Wrzesień 1939 r. 
nigdy się już nie powtórzy

Do obszernych pomieszczeń w wysokościowej części Pa­
locu Kultury i Nauki wprowadziły się już pierwsze. pla­

cówki Polskiej Akademii Nauk.
Jako jedna z pierwszych przeniosła się do Pałacu Wzor­
cownia Ośrodka Rozpowszechniania Wydawnictw Nauk 
Na zdjęciu: pracownicy Ośrodka: Krzysztof Dołoszyń- 
ski i Stanisław Augustynowicz układają, książki w nowych

pomieszczeniach.

Przedstawienie Wasze
było lila nas wielkim przeżyciem

— pisze premier Grotewohl 
do zespołu Opery poznańskie!

POZNAŃ (PAP)
Dyrekcja i zespół Państwowej Opery im. St. Moniuszki 

w Poznaniu otrzymały w tych dniach list od premiera 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej — Otto Grote- 
wohla.
W liście tym premier Otto ny, że właśnie wysiłki kultu- 

Grotewohl dziękując za ofia- ralne artystów i twórców Da­
rowany mu przez dyrekcję i szych obu narodów przyczy- 
artystów — w czasie pobytu nią się do dalszego umocnie- 
w łipcu bież, roku w Pozna- nia i pogłębienia przyjaźni 
niu delegacji rządowej NRD pomiędzy narodem nicmiec- 
— album pamiątkowy, prze- kim a polskim. Tym uczuciem 
syła zespołowi Opery życzenia jestem z Wami ściśle zwią- 
dalszych sukcesów artystycz- zany, gdyż w ten sposób słu- 
nych. żymy wspólnie pięknemu, hu

Nawiązując do serdecznego manitarnemu celowi i szczęś- 
przyjęcia, z jakim spotkała liwej, pokojowej przyszłości.** 
się delegacja rządu NRD w
Poznaniu, premier Grotewohl 
pisze w liście między innymi:

„Przedstawienie w Pań­
stwowej Operze poznańskiej 
było dla całej delegacji rzą­
dowej, jak również i dla mnie 
osobiście wielkim i radosnym 
przeżyciem.

Dziękuję za to dyrekcji i 
całemu zespołowi Państwo­
wej Opery poznańskiej. Życzę 
Wam dalszych wspaniałych 
osiągnięć w Waszej artystycz 
nej kolektywnej pracy.

Jestem głęboko przekona-

Manifestacje po obydwu stro 
nach Odry trwały do późnych 
godzin wieczornych.

1 czołgów izraelskich 
zaatakowała 
posterunek egipski

LONDYN (PAP)
Z Kairu donoszą, że w pią­

tek w późnych godzinach wie­
czornych doszło do nowych 
krwawych zajść w rejonie Ga­
zy. 7 czołgów izraelskich prze­
kroczyło linię demarkacyjną w 
pobliżu Khan Younie. Czołgi 
otoczyły egipski posterunek po­
licyjny i otworzyły ogień. Żoł­
nierze izraelscy usiłowali wy­
sadzić budynek posterunku w 
powietrze, zmuszeni zostali je­
dnak do wycofania się. W cza­
sie starć zginęło 10 osób.

14,5 tys. łon 
radzieckich maszyn 

i urządzeń
dla waieowRi-gigants

Huty im. Lenina
KRAKÓW - NOWA HU­

TA (PAP)
W bież, roku zakłady 

przemysłowe ZSRR dostar 
czyły już dla Huty im. Le­
nina blisko 14,5 tys. ton 
maszyn i urządzeń. Ponad 
6 tysięcy ton — to urzą­
dzenia i maszyny wykona­
ne przez Nowokramator- 
skie Zakłady Budowy Ma­
szyn, Fabrykę Maszyn Cięż 
kich „Urałmasz“ w świer 
dłowsku i Lenigradzką Fa 
brykę Maszyn Elektrycz­
nych „Elektrosiła" — dla 
znajdującego się w budo­
wie największego w Polsce 
i jednego z największych 
w Europie zespołu walcow­
ni.

O wielkości tego zespołu 
świadczy między innymi 
fakt, że na przywiezienie 
wszystkich urządzeń jed­
nej tylko walcowni blach 
na gorąco trzeba by zu­
żyć ponad 50 pociągów 
towarowych po 25 wago­
nów każdy.

Obecnie główne dosta­
wy koncentrują się na tej 
właśnie walcowni, gdzie w 
tych dniach rozpoczęły się 
pierwsze prace rozrucho­
we urządzeń.

Dla obiektu tego w cią­
gu ostatnich tygodni Zwią 
zek Radziecki nadesłał 
między innymi szereg po­
tężnych silników elektrycz 
nych o mocy dochodzącej 
do 100 tysięcy koni mecha 
nicznych.

Czy narodziny 
nowycu gwiazd?

NOWY JORK (PAP)
Dr George H. Herbig, astro 

nom obserwatorium przy uni­
wersytecie w stanie Kalifor­
nia (USA) oświadczył, że jest 
rzeczą bardzo możliwą, iż za-

li licja bokserska

;-812Koieierz
Wczoraj odbył się w Pozna­

niu pierwszy mecz o mistrzo­
stwo II ligi między miejscowy­
mi Budowlanymi a bydgoskim 
Kolejarzem.

Spotkanie to zakończyło się 
zasłużonym zwycięstwem gości 
12:8. Z zawodników Budowla­
nych walki swe wygrali Kacz­
marek, Trąbka, Szkudlarek i 
Kaliski. Największą niespo­
dzianką była porażka (w wadze 
koguciej) Litkego >z Adam­
skim (K)



Nie ma obecnie innej drogi
poza pokojem

Komentator „New York Herald iribune“ Lippman
NOWY JORK (PAP) i.. . . I STA

Polityce zagranicznej USA
w Eisenhower w przemówię- wej konferencji ministrów Poza bardzo nielicznymi wy- 
4iu wygłoszonym w ubiegłym spraw zagranicznych, powinien jątkami, utrzymanie pokoju o- 
tygodniu w Filadelfii wypo- liczyć się z tymi konsekwencja- znacza zachowanie status quo. 
wiedział pewne uwagi w zwią- mi. W Genewie stanął poważny Ale jeśli chodzi o ZSRR, to
zku z konferencją genewską, problem. Sprowadza on się do właśnie Zachód nade wszystko nia się siły, co musi obecnie 
do których doszedł po dojrzą- poniższego: w jaki sposób moż- pragnie zmiany status quo. Po- czynić«.Dulles, głównym środ- 
lym namyśle. Obliczone są one na — rezygnując ze sil i gróźb lityka rządu USA, której wy- kiem osiągnięcia zadowalające- 
na to, aby przekreślić wraże- użycia siły — skłonić Związek raz dał prezydent w Filadelfii, go porozumienia jest wymiana 
nie, że staliśmy się rzekomo ła- Radziecki do zgody na takie u- domaga się wycofania Armii handlowa. Coś niecoś można o- 
godni i że — zarażeni duchem regulowanie problemów, któ- Czerwonej i radzieckiej machi- siągnąć apelując do opinii pu- 
Genewy zgodzimy się, byc rego nie chce. W jaki sposób ny politycznej z Europy. Zjed- blicznej świata. Jest to jednak 
może, na rezygnację ze swych można osiągnąć, by Związek noczenie Niemiec na warun- nie wiele, albowiem wątpliwe 
interesów w Niemczech i w Radziecki zrezygnował ze sta- kach Adenauera plus wyzwo- jest, by światpwa opinia pu- 
Luropie wschodniej. . tus quo, jeśli chodzi o podział lenie satelitów — to właśnie bliczna udzieliła nam silnego

Takie mylne wrażenie po- Niemiec i jego imperium w oznacza. Wszystko to byłoby poparcia. Sukces i bilans kon- 
wstanie wówczas, kiedy o spra- Europie wschodniej. Sam Dul- bardzo pożądane. Lecz byłaby ferencji genewskiej polega na 
wach międzynarodowych mówi les po powrocie z Genewy pro- to istotnie wielka zmiana. Jak tym, że w warunkach równo- 
si? .w sposób moralizatorski, klamował jako ideał amery- to osiągnąć, mając zwłaszcza wagi sił porozumienia zależą 
nieścisły i retoryczny, a nie kański doktrynę wyrzeczenia na uwadze, że w Genewie uzna- obecnie od rokowań. Prezydent 
na zimno, trzeźwo i precyzyj- się siły. Nawołuje on jednak- no, iż Związku Radzieckiego przygotowałby kraj do tego, co 
nie. Nigdy nie było podstaw do że do zjednoczenia Niemiec na nie można zmusić do wycofania nas czeka, gdyby wyjaśnił, co 
odnoszenia takiego wrażenia, warunkach, które wymagałyby się z Europy? oznaczają rokowania. Żeszedłby
jakoby po Genewie szybko mia- jak najbardziej radykalnych on wówczas z obłoków pompa-
lo nastąpić uregulowanie waż- ustępstw ze strony Związku 'Sękonan, ze me tylOTyehi >bstrakcyjnych
nych problemów zimnej wojny. Radzieckiego. można lego osiągnąć pizy po-
Nigdy nie było żadnych pod­
staw ku temu, by budzić złudne 
nadzieje, że jakoby Rosjanie 
gotowi byli zrezygnować ze 
swych głównych pozycji w Eu­
ropie, czy też wywoływać fał­
szywy alarm, iż gotowi jesteś­
my ustąpić z pozycji Zachodu.

Obecnie często mówi się o 
tym, że konferencja gcnew,ska 
nie przyniosła żadnych istot­
nych zmian. Sądzę, że należa­
łoby powiedzieć, iż Genewa od­
zwierciedliła i uwypukliła bar-
dzo poważne zmiany, jakie do- . • , • w r.
konały się w ciągu ostatnich świadczą Indochmy Korea, Pa- 
dwóch lat w stosunkach między lestyna’ Kaszmir i Afryka Poł- 
Związkiem Radzieckim a współ nQcna*
notą atlantycką. Zmiany te po-^ 
legają na uświadomieniu sobie 
przez obie strony tego, eo stało 
się oficjalną doktryną i ofi­
cjalną polityką, a mianowicie, 
że nowoczesna broń i obecny 
układ sił — mówiąc słowami 
prezydenta — nie pozostawiają 
żadnej innej drogi, poza poko­
jem. W Genewie zostało po­
twierdzone uznanie tej równo­
wagi militarnej. Równowaga ta 
ma i mieć będzie dalekoidące 
konsekwencje.

Dulles, który obecnie przy­
gotowuje się do paździerĄiko-

Z zagranicy
BRUKSEI.A. Charge d‘affaires 

ZSRR w Belgii M. F. Kuczmin wy­
dał 1 hm, przyjęcie na cześć belgij­
skiej delegacji parlamentarnej, któ 
ra wyjeżdża 5 września do Związku 
Radzieckiego na zaproszenie Rady 
Najwyższej ZSRR.

LONDYN. 2 września odbyło się 
kolejne posiedzenie ministrów’ 
spraw zagranicznych W. Brytanii, 
Turcji i Grecji. Na posiedzeniu w 
dalszym ciągu omawiano sprawę 
przyszłości wyspy Cypr. Następne 
posiedzenie odbędzie się we wto­
rek 6 bm.

DELHI. Dziennik „Times of In­
dia" podajc, że rząd Indii powziął 
decyzję w sprawie nawiązania sto­
sunków dyplomatycznych z Mon­
golską Republiką Ludową. Uchwała 
w tej sprawie zostanie ogłoszona 
oficjalnie w Najbliższym czasie.

BERLIN. W Niemczech zachod­
nich jest obecnie bez pracy około 
4 509 lekarzy. Prócz tego przeszło 
9 tysięcy lekarzy nie mogąc zna­
leźć posad, pracuje bezpłatnie w 
klinikach.

DELHI. Jak podaje Agencja 
France Prcsse, rząd hinduski za­
prosił Dałaj Lamę do Indii na zbli­
żające się uroczystości związane z 
2 soo rocznicą urodzin Buddy.

SZTOKHOLM. W stoczni szwedz­
kiej Oskarshamn spuszczono na 
wodę zbudowany dla Związku Ra­
dzieckiego statek-chłodnię o wy­
porności 2 tys. ton. Jest to drugi 
z pięciu statków-chłodni, które bę­
dą zbudowane w tej stoczni na za­
mówienie Związku Radzieckiego.

NOWY JORK. W dniu 2 września 
amerykański samolot wojskowy 
typu „C-47" uległ katastrofie na 
Alasce. 12 członków załogi zginęło.

LONDYN- Jak donosi Agencja 
Reutera z Sydney, 2 bm. wysłano 
z Australii na Malaje pierwszy od­
dział australijskich sił zbrojnych, 
które będą wykorzystane do walki 
przeciwko ruchowi narodowo - wy­
zwoleńczemu na Malajach.

BERLIN. Jak donosi z Kolonii 
Agencja AI)N, w Niemczech zacho­
dnich przystąpiono do szkolenia pi­
lotów. Prowadzić je będzie zaeho- 
dnio-nłemteckie towarzystwo lot­
nicze „Lufthansa". Dyrekcja „Luft 
hansy" oświadczyła, że szkolenie 
pilotów trwać będzie około trzy 
lata.

Podano również do wiadomości, 
że „Lufthansa" podjęła się prze­
szkolenia pilotów b. Luftwaffe hit­
lerowskiej.
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mocy nawrotu do nieustępli- 
sprowadzający sję wych rokowań, czy też przejściaProblem

do tego, jak doprowadzić do 
zmian w stosunkach międzyna­
rodowych, zwłaszcza do zmian 
w kontroli nad terytoriami, 
znany jest jako problem „po­
kojowych zmian". Jest to nie­
zwykle ważny i trudny pro­
blem w dziele zapewnienia mię 
dzynarodowego pokoju. Ani Li­
ga Narodów, ani Organizacja 
Narodów Zjednoczonych nie 
znalazły właściwego rozwiąza­
nia tego problemu, o czym

Przygotowania 
do konferencji 
genewskiej

LONDYN (PAP)
Zastępca sekretarza stanu 

USA, L. Merchant, który od­
był rozmowy w Paryżu i w 
Bonn na temat przygotowań 
do konferencji ministrów spraw 
zagranicznych czterech mo­
carstw w Genewie, odbył w 
dniu 2 bm. rozmowy z przed­
stawicielami brytyjskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicz­
nych w Londynie, a po połu­
dniu spotkał się z ministrem 
spraw zagranicznych Macmil- 
lanem.

W piątek wieczorem Mer­
chant odleciał do Stanów Zje­
dnoczonych.

Nowe bataliony płyną do Algeru
Krwawe starcia powstańców 

z wojskami kolonizatorów
PARYŻ (PAP)
W piątek 2 bm. premier Fau 

re zwołał posiedzenie specjal­
nego „koordynacyjnego komi­
tetu" do spraw Afryki Północ­
nej. Na posiedzeniu tym gene­
ralny gubernator Algeru Sou- 
stelle zreferował sytuację w Al 
gerze i zażądał dalszych posił­
ków wojskowych. Rząd fran­
cuski spiesznie przerzuca no­
we bataliony wojsk zmotory­
zowanych do Algeru. Akty sa­
botażu, aresztowania, krwawe 
starcia między oddziałami woj 
skowymi a powstańcami — 
trwają.

W obronie narodów 
Afrykę Północnej

PARYŻ (PAP)
Biuro Polityczne Francus­

kiej Partii Komunistycznej wy 
stosowało do kierownictwa 
Francuskiej Partii Socjalisty-
cznej(SFIO) pismo, w którym dzinny powszechny strajk pro 
proponuje zorganizowanie spot testacyjny przeciwko działa-

mom zbrojnym francuskich 
władz kolonialnych w krajach 
Afryki Północnej.

W Amamanie, stolicy Jorda­
nii, zorganizowano zbiórkę pie 
Aiędzy na pomoc dla rodzin o- 
fiar terroru rozpętanego przez 

Biuro Polityczne uważa, że kolonizatorów w Maroku.

kania przedstawicieli obu par­
tii w celu uzgodnienia i rozpo­
częcia wspólnej akcji w związ- 
ku z ostatnimi krwawymi wy­
darzeniami w Afryce Północ­
nej.

obie partie mogłyby rozpocząć 
wspólną akcję wysuwając na­
stępujące hasła: potępienie re­
presji: wycofanie z Afryki Pół 
nocnej skierowanych tam w ro 
ku bieżącym oddziałów woj­
skowych; odwołanie zarządzeń 
mobilizacyjnych: rozpoczęcie
rokowań z prawdziwymi przed narodom Maroka i Algeru.

sad na mocny grunt, na któ­
rym musimy żyć wraz ze 
Związkiem Radzieckim i mieć 
z nim do czynienia. Nie ma 
sensu obwijać w bawełnę fak­
tycznego stanu rzeczy udając, 
że mamy nadzieję zmusić ko­
munistów do przyjęcia zasad 
Thomasa Jeffersona i Woodrow 
Wilsona w drodze pokojowej 

. , ... , „wyprawy". Nie ma sensu ze-
"?!tO'!e ™SS1in‘c.2Tyi,ę Ailać Nixonowi na wywdywa-

od uśmiechów do urągań. U- 
klad sił między wielkimi mo­
carstwami, to realny fakt. Z 
punktu widzenia wojskowego 
znajdują się one w impasie, 
chociaż dzielące je sporne pro­
blemy są głębokie i nie uregu­
lowane. Układu sił nie można

szaniem przemówień, ani ma­
newrowaniem między nadmier­
nym optymizmem Eisenhowera 
i pesymistycznymi przeczucia­
mi Dullesa. Głównym rezulta­
tem takiego manewrowania bę­
dzie wrażenie nietrwałośei, nie­
pewności i niedojrzałości poli­
tyki zagranicznej USA.

Co mógłby uczynić rząd, co 
może wciąż jeszcze uczynić, aby 
uniknąć tej gmatwaniny? 
Mógłby on wyjaśnić naszemu 
narodowi na czym polega rów­
nowaga militarna, jasno o- 
świadczając, że oznacza to, iż 
jesteśmy dość potężni, aby nie 
pozwolić Związkowi Radziec­
kiemu na rozszerzenie swej or­
bity, ale że potęga radziecka 
uniemożliwia nam wyparcie 
Związku Radzieckiego. Możemy 
na przykład bronić południowej 
Korei i Formozy przed jawną 
agresją, ale nie możemy wypę­
dzić komunistów z Korei pół­
nocnej, czy też z Chin konty­
nentalnych. Możemy bronić Nie 
mieć zachodnich i zachodniego 
Berlina, ale nie możemy zmu­
sić Rosjan do opuszczenia Nie­
miec wschodnich i wschodniego 
Berlina.

W jaki sposób w tych wa­
runkach dokonują się zmiany?

stawicielami 
i Maroka.

narodów Algeru

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Bejrutu, odby 

la się tam wielka demonstra­
cja mieszkańców stolicy Libanu 
dla poparcia walki narodów A- 
fryki Północnej o wolność i nie 
zawisłość. W demonstracji 
wzięły udział delegacje z róż­
nych miast i wsi kraju.

Na placu przed gmachem 
parlamentu odbył się wiec, 
którego uczestnicy potępili ter 
ror władz francuskich w Afry 
ce Północnej.

Na wiecu przemawiali prze­
wodniczący parlamentu libań­
skiego Osseiran i premier Li­
banu Solh. Wezwali oni naród 
libański do udzielenia pomocy 
narodom Afryki Północnej.

Analogiczne demonstracje i 
wiece odbyły się w Trypoli, 
Saidzie i w innych miastach 
Libanu.

W Jordanii odbył się 24-go

/W wielu miastach Jordanii 
odbyły się 2 bm. wiece.

* «
Z Karaczi donoszą, że pre­

mier Pakistanu Choudhri Ali 
oświadczył w Zgromadzeniu 
Ustawodawczym, iż Pakistan 
udzieli całkowitego poparcia

Czy w drodze dyplomatycznej, 
czy też — jeśli to jest możliwe 
— same przez się z biegiem 
czasu, dzięki czemu powstaje 
zupełnie nowa sytuacja. Gdy 
prowadzi się dyplomację w ge­
newskiej atmosferze wyrzecze­

Adenauer przyfąt
przewodniczących 
frak cii
parlamentarnych

BERLIN (PAP)
W piątek, 2 bm., Adenauer 

przyjął przewodniczących wszy­
stkich frakcji Bundestagu. W 
czasie rozmów Adenauera z 
przewodniczącymi frakcji obec­
ni byli także: Ollenhauer (prze 
wodniczący partii SPD) i Deh- 
ler (przewodniczący FDP). Po 
zakończeniu rozmów opubliko­
wano krótki komunikat, który 
głosi: „W obecności ministra 
spraw zagranicznych dr. von 
Brentano i sekretarza stanu 

tylko w tym celu zadąć głośno prof. Hallsteina kanclerz fede- 
w nasz róg. Nie da to żadnych I ralny poinformował zebranych 
rezultatów i może jedynie wpro I o stanie przygotowań do po­

nie wrażenia, że moglibyśmy u- 
zyskać wszystko, nie dając w 
zamian niczego, że wystarczy

wadzić w błąd nasz naród.

Szigemitsu domaga się

złagodzenia embarga 
w stosunku do Chin

NOWY JORK (PAP) Eksport nasz do Stanów Zjed-
Jak podaje Agencja United noczonych obejmuje przeważ- 

Press, minister spraw zagra- nie takie artykuły, jak zabaw- 
nicznych Japonii Szigemitsu ki, jedwabie, wyroby porcelano- 
wygłosił przemówienie na śnia- we i konserwy rybne. Towary 
daniu wydanym na jego cześć te. są w gruncie rzeczy drobne, 
przez „Towarzystwo Japoń- jeśli porównać je z zakupowa- 
skie", Japońską Izbę Handlową nymi przez Japonię w Ameryce 
w Nowym Jorku i Daleko- bawełną, zbożem, ropą nafto- 
wschodnią Radę Handlowo- wą i innymi towarami. Mimo 
Przemysłową. W przemówieniu to mówi się o ograniczeniu na- 
swyni Szigemitsu oświadczył, szego eksportu. Nic dziwnego, 
że „Japonia w swej polityce że wywołuje to wielkie zanie- 
niezmiennie dąży do utrzymy- pokojenie w Japonii i rodzi pe- 
wania możliwie jak najszerszej wne wątpliwości. Wolimy wy- 
współpracy ze Stanami Zjed- mianę handlową ze Stanami 
noczonymi". Zjednoczonymi niż pomoc z ich

W dalszym ciągu swego prze- strony i prosimy tylko o umoż- 
mówienia minister Szigemitsu liwienie nam dostępu na rynki 
stwierdził, że znaczną część ja- światowe. Przeszkody na dro- 
pońskiego handlu zagraniczne- dze do ustanowienia takiej wy­
go stanowi wymiana handlowa miany handlowej mogłyby — 
ze Stanami Zjednoczonymi. Ja- mimo wszelkich wysiłków z na- 
ponia zakupuje w Stanach Zje- szej strony — spowodować ka- 
dnoczonych artykuły żywno- tastrofę.
ściowe, surowce i inne towary ,TT . , ,
na sumę 700—800 milionów do- związku z tym — powie-
larów rocznie, eksportuje na- d.ział Szigemitsu - wysuwa 
tómiast do Stanów Zjednoczo- si? problem naszego hand u z 
nych towary wartości około J*k wiadomo, lwia
270 milionów dolarów. cz«se obrotów naszego przed-

„W ten sposób - stwierdził wojennego handlu zagramcz- 
min. Szigemitsu - w bilansie ne?a P^ypaoała na kontynent 
handlowym powstaje deficyt azjatycki. Jest więc rzeczą na- 
wynoezący około 500 milionów Oralną, ze odczuwając rozpacz-

liwą potrzebę wymiany handlo­
wej w tej strefie, musimy my­
śleć o wielkim potencjalnym 
rynku; którym są Chiny konty­
nentalne. Jednakże próby na­
wiązania poważniejszej wymia­
ny handlowej z Chinami kon­
tynentalnymi — podkreślił 

NO1FY JORK (PAP) Szigemitsu — nie dały wyników
Jak donosi dziennik urug- , z powodu stosowanego obecnie

dolarów na naszą niekorzyść.

Powstanie chłopskie
w Kolumbii

wajski „El Siglo", powstanie 
chłopskie w Kolumbii przybie­
ra na sile. Oddziały chłopów 
walczących o ziemię i swoje 
prawa zadały wojskom rządo­
wym poważne straty. Rząd ko­
lumbijski starając się stłumić 
powstanie stosuje wobec chło­
pów najostrzejsze represje. W 
miejscowości Cabera wojska 
rządowe rozstrzelały 80 męż­
czyzn, kobiet i dzieci.

Ostre walki toczą się w de 
partamentach Tolima i Cundi 
namarca. W okręgu Sumapas 
lotnictwo rządowe bezlitośnie 
bombarduje wsie, , rzucając 
bomby napalmowe, burząc do­
my mieszkalne,/szkoły i nisz­
cząc zasiewy/ Wojska skiero­
wane do wsi Pasca, Nasaret i 
Une w pobliżu Bogoty prze­
prowadziły pacyfikację, pod­
czas której wielu chłopów zo­
stało rozstrzelanych. W

roką skalę, w walce przeciw - 
obo- j ko partyzantom na Malajach j

zach koncentracyjnych Cunday okręty angielskiej marynar- 1 się strajki 139 tysięcy robotni- 
i .Ararakuara uwięziono tysią- ' ki wojennej. J ków zakładów samochodowych

Okręty te ostrzeliwują obo- : Chryslera i robotników Ame- 
Zy powstaiaców. . | rican Motors.

ce kolumbijskich patriotów, w 
tym wielu chłopów.

Spełeezeifcfwe zaehodm ■ n^emles?«ie

domaga sio normalizacji stosunków
ze Związkiem Radzieckim

(Artykuł „Prawdy^)
MOSKWA (PAP).

„Prawda" publikuje artykuł I. Aleksandrowa pt. „Społeczeństwo 
zachodnio - niemieckie domaga się normalizacji stosunków ze Związ­
kiem Radzieckim".
Przyszły wyjazd do Moskwy kan­

clerza federalnego Adenauera — 
pisze Aleksandrów — koncentruje 
obecnie uwagę całego społeczeń­
stwa niemieckiego. Jak wiadomo, 
różne warstwy ludności niemiec­
kiej żywo dyskutowały nad propo­
zycją rządu radzieckiego nawiąza­
nia z Niemiecką Republiką Fede­
ralną normalnych stosunków dyplo 
matycznych, handlowych i kultu­
ralnych. Społeczeństwo niemieckie 
słusznie uważa, że normalizacja sto 
sunków i nawiązanie bezpośrednie­
go kontaktu między rządami Związ 
ku Radzieckiego i Niemieckiej Re

droży moskiewskiej".

ostrego embargo. Niech mi wol 
no będzie oświadczyć, iż prag­
nęlibyśmy, aby embargo to zo­
stało złagodzone i zracjonali­
zowane, ponieważ wyrządza 
ono szkody naszemu handlowi."

Angielskie 
okręty wojenne 

. i ustrzel, wały 
powstańców na Malajach

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera, powołu­

jąc; się na oświadczenie mini­
sterstwa marynarki, donosi, 
że w ostatnich miesiącach 
wykorzystywane były na sze-

publiki Federalnej mogłyby ułat­
wić znacznie wzajemne zrozumie­
nie i stworzyć lepsze przesłanki u- 
regulowania problemu niemieckie­
go.

Politycy i działacze społeczni, 
komentatorzy dzienników i radia, 
miliony prostych Niemców stawia­
ją sobie dziś pytanie: co gotowa 
jest uczynić delegacja rządowa 
Niemieckiej Republiki Federalnej, 
by przekształcić możliwość w rze­
czywistość, wnieść swój wkład do 
rozładowania napięcia międzynaro­
dowego i przyspieszyć zjednoczenie 
Niemiec?

Jak stwierdza Aleksandrów, w 
Niemieckiej Republice Federalnej 
coraz szersze koła uświadamiają 
sobie, że należy skończyć z polity­
ką „z pozycji siły" i szukać innej, 
bardziej realnej drogi do rozwią­
zania problemu niemieckiego.

Coraz szersze koła społeczeństwa 
zachodnio - niemieckiego — pisze 
Aleksandrów — zdają sobie z tego 
sprawę, że realizacja układów pa­
ryskich i wypływająca stąd remi- 
litaryzacja Niemiec zachodnich, 
jak również udział Niemiec zacho­
dnich w organizacji paktu północ­
no - atlantyckiego (NATO) utrud­
niają rozwiązanie głównego zada­
nia narodu niemieckiego — zjed­
noczenia kraju.

Społeczeństwo Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej zna doskonale ra­
dziecki punkt widzenia w kwestii 
rozwiązania problemu niemieckie­
go. Wielu działaczy społecznych 
musi godzić się z tym, że radziec­
kie stanowisko w tej sprawie u- 
względnia realne fakty. Coraz więk 
szym poparciem cieszą się w Re­
publice Federalnej propozycje 
Związku Radzieckiego utworzenia 
w Europie systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego, co umożliwiłoby zjed­
noczenie Niemiec.

W nawiązaniu stosunków poli­
tycznych, handlowych i kultural­
nych między ZSRR i NRF — pisze 
w zakończeniu Aleksandrów — za­
interesowane są szerokie warstwy 
narodu niemieckiego. Dziennik 
„Industriekurier" dopatruje się po 
zytywnego znaczenia wyjazdu Ade­
nauera do Związku Radzieckiego 
w tym, że przyczyni się to do na­
wiązania kontaktu między obu kra­
jami i do złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego.

Wieikśe nadzieje 
i nikłe sukcesy

NOWY JORK (PAP)
Prasa amerykańska w ko­

mentarzach na temat zakoń­
czonych ostatnio rokowań ame­
rykańsko-japońskich podkreśla, 
że Szigemitsu nie udało się za­
łatwić szeregu ważnych proble­
mów.

Agencja Associated Press 
pisze, że Szigemitsu „nie osiąg­
nął wielkich sukcesów" w cza­
sie pobytu w Waszyngtonie.

Stany Zjednoczone — zazna­
cza agencja — uchyliły się od 
wszelkich zobowiązań dotyczą­
cych zwrotu Japonii wysp Oki- 
nawa i Riu-kiu. Ponadto odmó­
wiły one wyrażenia zgody na 
zmniejszenie ograniczeń w han 
dlu z Chinami, aczkolwiek „Szi­
gemitsu oświadczył, że Japo­
nia odczuwa potrzebę takiej 
wymiany handlowej".

Większość prasy podki-eśla, 
iż Stany Zjednoczone nie zgo­
dziły się na wycofanie wojsk 
amerykańskich z Japonii, co 
rozczarowało Szigemitsu.

fach strajkowy 
w USA

NOWY JORK (PAP). Jak po­
daje agencja United Press 9 
tysięcy robotników zatrudnio­
nych w koncernie samochodo­
wym Studebaker przystąpiło 
do strajku na znak protestu 
przeciwko warunkom dotych­
czasowej umowy zbiorowej.

Około 35 tysięcy pracowni­
ków przedsiębiorstw Westing- 
house Electric, Panamerican 
(World Airways i Pennsylvania 
Railroads zagroziło przystąpie­

niem do Strajku. Domagają się 
oni zmtóny niektórych krzyw­
dzących postanowień umowy 
zbiorowej.

Strajkuje również 45 tysięcy 
robotników przemysłu maszyn 
i narzędzi rolniczych.

2 bm. zwycięsko zakończyły



Ssukamg kadr dla rolnictwa

Za we „wyuczony64 i „wykonywany 
to nie tylko różnica w rubryce

biurku
wzywałT

erminarz na 
nieubłaganie 
do zajęcia się określo­
nymi w pianie spra­
wami. Ale wczorajsze 

spotkanie narzucało nowy, 
pilny temat...

Kierownik działu kadr Wo­
jewódzkiego Zarządu Rolnic­
twa — Lir, „żyje“ jak to się 
mówi w biurowym żargonie, 
tym zagadnieniem. Cytuje z 
pamięci liczby, nazwiska, 
miejscowości. Pokazuje listy, 
zestawienia. Nie ulega wąt­
pliwości, jego dział dokonał 
niemałej pracy.

— ... w rezultacie na prze­
strzeni półtora roku przesu­
nęliśmy spoza rolnictwa ,— do 
rolnictwa ponad 130 agrono­
mów’, zootechników', mecha­
ników, organizatorów z śred 
nim i
niem.

Kazia Ł. nie widziałem chyba pięć lat. Spotkanie w jed­
nym z wydziałów Prezydium WKN było niespodziane. 
Anim ja wiedział, że jest on magistrem praw, ani on — 
że zostałem dziennikarzem. Tradycyjne klepnięcia po ple­
cach, „jak się masz stary*'.

— A co z Józiem? — przypomniałem sobie Kazikowego 
brata.

— Nie wiesz? Skończył rolnictwo, miał przydział pracy 
do PGR-ów w Szczecinku. Minęły 3 lata i wrócił do Po­
znania. Pracuje w Zjednoczeniu przy Fredry. Tam nie 
miał warunków.

Więc Józef wrócił. Wrócił? Przecież teraz właśnie lu­
dzie z wykształceniem rolniczym przechodzą z miasta do 
produkcji!

Wcielenie w czyn tych wskazań 
wymaga niemałego wysiłku. Oczy­
wiście, niektórzy fachowcy — czy 
to z rącji swego wieku, czy z przy­
czyn innych — nie będą mogli 
przejść do rolnictwa. Trzeba jed­
nak odnaleźć każdego zabłą­
kanego rolnika z wykształcenia — 
pracującego na niewłaściwym miej 
scu (często z przypadku) i porozma 
wiać z nim. Wielu da się przeko­
nać, iż powinni wrócić do rolnic­
twa. Niejednokrotnie wypadnie 
nam ukazywać im krzywdę, jaką 
ponoszą z tytułu Wykonywania nie 
odpowiadającej ich umiejętnościom 
pracy, krzywdę, na którą stali się 
z biegiem czasu nieczuli.

Na zdjęciu: Główny stół rozdzielczy synchrocyklotronu.
Fot. — CAF

skich z wyższym wykształcę- fakt. Stwierdza, iż wprawdzie 
niem wzrosła pięciokrotnie. na terenie nie ma fachow-
Są to bezsprzecznie osiąg- ców-rolników poza rolnic- _______ _______ , __

nięcia znaczne, jednakże twem, są za to agronomowie zydium WRN nie powinno z 
większość agronomow i zoo- niewłaściwie zatrudniani. Do- urzędu przeprowadzić jed 
techników, którzy poszli do wód: Wylęga, pracujący w nej jeszcze, dokładnej reje- 
PZR i POM stanowią aosol- Wągrowieckim Zarządzie Wo- stracji rolników-fachowców. 

wyższym wykształcę- wenci skierowani tam nakaza dno-Melioracyjnym w cha- Poprzednie bowiem czynności 
Na przykład inżynier mi pracy. Z danych tych po- rakterze zaopatrzeniowca dba spisowe zostały powierzone 

Gffierski z ZISPO objął sta- nadto nie wynika, jak prze- jącego o terminowe dostawy przez Ministerstwo Rolnictwa 
nowisko starszego mechani- biega zasilanie fachowcami cegły, wapna, czy cementu. — naszym zdaniem niesjusz-

DECYDUJĄ WARUNKI 
Zachodzi pytanie, czy Pre-

Gd ri0> konsumenta
Straty na mlecznej drodze

kadr PGR-ka w POM-ie Kostrzyn; ma- spoza rolnictwa 
gister ekonomii — Małek, po- owskich. 
szedł na dyrektora POM Po-
zegowo, przedtem pracował w POCZĄTEK — DOBRY 
Poznaniu, w Biurze Projek- Opuśćmy mury Poznania, 
toBudownictwa Wiejskiego, obserwacje z terenu wiele u- 
Oto pierwsze z orzegu przy- czą w obornikach na przy­
kłady. Poza tym rozpoczęło kład możemy kierownika 
pracę w POM-ach siedmiu powiatowego Zarządu Rol- 
lnzynierow-mechamkow po njctwa dowiedzieć się, iż w 
specjalnym kursie w Ursyno- miejscowych zakładach mięs

w 2alszych dziesięciu o- nych pracują fachowcy-rol- 
srodkach maszynowych sta- J j£den jako refeJent... 
nowiska dyrektorów objęli
wybitni aktywiści. Spójrzcie ' *gerowniŁ PZK w ch0(We-

wr? mówi,, Je p„aezas Bdy ży służy podobnymi przykła- 
przed rokiem w powiatowych darni. fabryka porcexany za- 
zarządach rolnictwa naszego wo trudnią inzyniera-rolnika — 
jewództwa pracowało 33 agrono- Żuka, zaś jego kolega po fa­
ntów i głównych agronomów z chu — Koziołek, dotychcza- 
wyższym wykształceniem, obec- sowy kierownik Szkoły zaW0- 
nie liczba ich wzrosła do 6i. w dowej (elektrycznej!) wMar- 
piętnastu POM-ach dyrektorami goninie, podejmuje obecnie 
wyks^renSm obowiązki nauczycielskie w
— 8). Inżynierów — starszych a- Jednej ze Szkół pilskich, 
gron omów, zamiast trzynastu, W Wągrowcu kierownik 
pracuje dztś w POM-ach 22, a Zarządu Rolnictwa ujawnia 
kadra zootechników pom-ow- inny, dający do myślenia

Sprawy prawno-sądowe

Wypowiedzenie procy
w czasie choroby pracownika

a jak zjednoczenia pgr współ- nie . wojewódzkim zarządom 
działają w przejmowaniu od in- rolnictwa. Zrozumiałe, iż pra 
nycli zakładów fachowców z wy- COWnicy działu kadr WZR 
kształceniem rolniczym? Interesu napotykali W tej pracy liczne 
jąco wygląda ta sprawa w Z jed- przeszkody, instytucja ich 
noczeniu ostrów, w ostatnim cza bowiem nie ma uprawnień 
sie podjęło tam prace kilkunastu terenowej Władzy państWO- 
specjalistów. Tylko że ludzie ci wej mogącej dokonywać czyn 
dotychczas pracowali również w v & J B
rolnictwie. Pozostałe zjednoczę- nosC1 Spisowych na terenie 
nia zrozumiały właściwiej dyrek- rolniczym . I dlatego
tywy w sprawie przechodzenia przeprowadzona akcja spiSO- 
do pom, pgr i pzr fachowców- wa nie dała gwarancji, że od- 
rolników, zabłąkanych w innych nalezieni ZOStali fachowcy, 
resortach naszej gospodarki i zwani „wypadłymi z ewiden- 
przyjeły ich w r. 1S54/5 łącznie 23. cji”.
Wstrzymajmy się jeszcze z wnio­
skami. Spróbujmy ocenić, co do Dużo może i powinien pomóc w 

tej sprawie Oddział Wojewódzki 
Naczelnej Organizacji Technicz­
nej. Centrala organizacji w War­
szawie przedłożyła Ministerstwu 
Rolnictwa rejestr członków, inży­
nierów rolnictwa, którzy zatrud­
nieni są w innych resortach go­
spodarki. Poznański oddział NOT 
mógłby sporządzić podobny spis, 
choć nie będzie to proste, gdyż 
fachowcy-rołnicy należą do kilku 
różnych stowarzyszeń (a nie tyl­
ko do Stów. Inż. i Techn. Roln.). 
Jednakże rejestr taki byłby dla 
omawianych celów wielce poży­
teczny.
I dalej — sprawa ściśle z 

się wiążąca: 
sporządzone

Obowiązujące prawo stanowi, że 
bezskuteczne jest wypowiedze­

nie pracownikowi umowy o pracę 
w czasie jego choroby, o ile choro­
ba trwa nłedłużej niż trzy miesią­
ce. Dopiero więc po upływie trzech 
miesięcy od dnia, w którym pra­
cownik zachorował, może nastąpić 
normalne wypowiedzenie pracy na 
kolejne trzy miesiące z góry. Je­
żeli pracodawca wypowiada umo­
wę o pracę w czasie choroby pra­
cownika, to obowiązany jest do wy 
płacenia trzymiesięcznego odszko­
dowania. I jeszcze jedno: pracow­
nik wtedy tylko korzysta z przed-

Z Kry

ąUITURALWCH
Na Kujawach, przez które 

przed wiekami przebiegał tzw. 
bursztynowy szlak, łączący po­
łudnie Europy z Bałtykiem, na­
trafiono ostatnio na nowe, cen­
ne znaleziska: archeologiczne. 
Szczególnie ciekawe jest odkry­
cie w Ot/oczynie nad, Wisłą, 
gdzie odnaleziono ślady osady 
i cmentarzyska z okresu lateń­
skiego.

* * *
Niesłabnącym zainteresowa­

niem cieszą się występy znako- 
nńtegO' cyrku radzieckiego, któ- 
r(t obejrzało dotychczas w War­
szawie przeszło 100 tysięcy o- sob.
. związku z tak dużym za- 
^cresowaniem warszawskiej 
Publiczności, na zaproszenie 
lj>C(inoczonych Przedsiębiorstw

^zrywkowych, kierownictwo 
r?dzieckicgo postanowiło 

występy cyrku do
10 października br — czy- 

„;„na okres trwania Mie- 
i'°H^bienia PrzyjaźniPolska-Radzieckiaj.

W * * *
ców™°}V°,OrffanizuMcei 
z . kulturalnej w Kielcach 
nuZ J 6tnim studium teatral- 
im ^>Zr- Państwowym Teatrze

’ Żeromskiego trwają c- 
kandydatów na tę u- 

studium zgłosiło się
° 0 kandydatów z tc-

rtnJ całej Połyki,
k .wRhrn teatralne w Kiel- 

• ~ ’ °rgonizowanc przez Irenę 
°deusza Byrskich, stanowi

■ Stalino grodzie -—
’’r >,!<ł szkołę teatralną w Pol-

stawionego dobrodziejstwa prawa, 
jeżeli po zachorowaniu niezwłocz­
nie zawiadomi o tym pracodawcę.

Otóż w rozpoznawanej przez 
Sąd Najwyższy sprawie, stan rze­
czy był taki, że pracownik, sam 
złożył na piśmie prośbę o zwolnie­
nie go z pracy i pracodawca — rów 
nież na piśmie — odpowiedział, że 
do prośby tej się przychyla. Zanim 
odpowiedź ta nadeszła, pracownik 
rozchorował się i zawiadomił o 
tym pracodawcę, ale nastąpiło to 
już po wyrażeniu przez pracodaw­
cę zgody na zgłoszone przez pra­
cownika ustąpienie z pracy. Toteż 
pracodawca w kolejnym piśmie do 
pracownika stwierdził, że w przed­
stawionym stanie rzeczy uważa u- 
mowę o pracę za rozwiązaną. Za­
interesowany pracownik uznał pi­
smo to za bezskuteczne wypowie­
dzenie pracy, jako że nastąpiło o- 
no w czasie jego choroby, i wystą­
pił do sądu z żądaniem przyznania 
mu trzymiesięcznego odszkodowa­
nia.

Sprawa oparła się o Sąd Naj­
wyższy, który rozstrzygnął kwe­
stię, czy zakaz wypowiadania u- 
mowy o pracę w czasie choroby 
pracownika stosuje się także w 
wypadku, gdy pracownik przed

tej pory zrobiono, aby ludzie, wy 
pełniający rubrykę „zawód wy­
uczony" wyrazem agronom, mo­
gli wpisywać to samo określenie 
pod „zawód wykonywany". Nie­
wątpliwie wysiłek wojewódzkiej 
organizacji partyjnej i Wojewódz 
kiego Zarządu Rolnictwa przy­
niósł znaczne rezultaty, w wyni­
ku czego około 130 fachowców 
wróciło do swego zawodu. Pierw 
sze kroki zostały więc posta­
wione.

Jednak fakty mówią, że w 
dalszym ciągu pewna liczba 
ludzi z rolniczym wykształce­
niem nie ma nic wspólnego poprzednimi 
ze swą właściwą dziedziną przeglądając 
pracy, że sporo jeszcze nasze przez zakłady pracy spisy a- 
zakłady przemysłowe zatrud- gronomów czy zootechników 
niają inżynierów - mechani- ■— nie należy sugerować się 
ków i ekonomistów-organiza- zbytnio dopiskami „zatrud- 
torów, którzy powinni przejść niony zgodnie ze specjalno- 
do nracy w POM, PGR, w za- ścią“, albo „niezbędnie po- 
rządach rolnictwa. W matę- trzebny“. Niejeden bowiem 
riałach IV Plenum stwierdza kierownik zakładu robił ów 
się najwyraźniej, że wykona- dopisek z źle pojętej chęci od 
nie programu podniesienia dania pracowmikowi „przy- 
produkcji rolnej i wzmocnię- sługi”.
nia sektora socjalistycznego Trudniejszą sprawą jest 
na wsi nie da sie urzeczy- wyeliminowanie dwutorowo- 
wistnić bez zasilenia rolnic- ści, zarysowującej się w wal- 
twa wielotysięcznym zastę- ce o rolnicze kadry. Brak 
pem wykwalifikowanych pra- mianowicie czynnika nad- 
cowników spośród klasy ro- rzędnego: WZR działa na 
botniczej i inteligencji pra- własną rękę — PGR-y też.
cującej.

Trzeba zatem 
szeroki społeczny 
ruch kierowania do rolnic­
twa najlepszych ludzi, doko-

Nie tylko zresztą na owym 
stworzyć odcinku. Od czasu do czasu- 

interpelacje kierownictwa
WZR tyczące tej lub innej 
sprawy odpowiedzialni pra-

nać przeglądu kadr w’fabry- cownicy PGR-ów zbywają za
kgch, w instytucjach i na u- słanianiem się... tajemnicą
czelniach. Na pewno znajdą służbową. Sprawa skupienia
się pracownicy, którzy ze 
względu na swoje przygoto­
wanie fachowe i polityczne, 
zdolności organizatorskie, po­
stawę moralną i poczucie od­
powiedzialności za powierzo­
ne im zadanie — powinni

zachorowaniem sam wypowie- WZiąĆ udział W twardej, leCZ
dział umowę i pracodawca wypo 
wiedzenie to przyjął do wiado­
mości.
Otóż Sad Najwyższy wyjaśnił, że 

Jeżeli pracownik, który sam w-mn. 
wiedział umowę o pracę, rozchoro­
wał się i nie zdążył ouv. 
-wypowiedzenia zanim pracodawca 
przyjął je do zatwierdzającej wia­
domości. to pracownik musi pono­
sić skutki swego działania. Skoro 
bowiem nastąpiło już rozwiązanie 
umowy o pracę za wzajemną zgo­
dą stron, to pracownik nie może 
jednostronnie uważać umowy zr 
nadal obowiązującą i nie może 
stać na stanowisku, że pracodaw­
ca musi liczyć się z faktem, iż pra­
cownik zachorował, oraz z obowią­
zującym zakazem wypowiadania 
pracy w czasie choroby pracow­
nika.

Jeżeli przeto pracownik, który 
rozchorował się po złożeniu prośby 
o zwolnienie go z pracy, niezwłocz­
nie zawiadomi pracodawcę, że od­
wołuje swą rezygnację w związku 
z chorobą, a pracodawca otrzyma 
to zawiadomienie zanim sam wy­
raził zgodę na ustąpienie pracow­
nika, to przysługujące pracowniko­
wi prawo nieprzyjmowania wypo­
wiedzenia umowy o pracę w czasie 
choroby trwa w dalszym ciągu. Je­
żeli jednak w międzyczasie praco­
dawca. przyjął zgłoszoną przez pra­
cownika rezygnację, to prawo to 
wygasa, bo za wzajemną zgodą u- 
mowa o pracę została już rozwią­
zana. w. N.

zaszczytnej pracy 
twie.

w rolnic-

w jednym ręku spraw zwią­
zanych z kierowaniem fa­
chowców z innych dziedzin 
gospodarki do całego rol­
nictwa — jest paląca.

Pewne rezerwy kadrowe tkwią 
w samym WZR. Jak bowiem o- 
świadczył mgr Dębowski, zastępca 
kierownika zarządu — 72 pracow- 

(Ciąg dalszy na str. 5)

w mleku — od 0,1 do 1,8 proc. 
Stróż nocny Zakładu Mleczar­
skiego w Cieninie Kościelnym 
zabierał sobie codziennie rano 
10 litrów „chudego mleka” — 

żnie, chcąc z jego wyrazu kontrola ujawniła, że zabierał 
twarzy wywnioskować czy nie mleko, lecz śmietanę. Jak 
mówi prawdę. Ale ten z długo uprawiał ten proceder 
poważną miną wyjaśniał nie wiadomo. Wiadomo tylko, 
dalej: że zdążył sobie kupić 2 hekta-

— Wiecie, czasem znowu ry gruntu.
jest mniejszy procent tłu- „Przecieki” w rodzaju wy- 
szczu w mleku, gdy krowa żej opisanych narażają naszą 
przestraszy się szczekania gospodarkę na olbrzymie stra­

ty. Na przykład Zakłady w 
Grodzisku nie dostarczały z 
podobnych przyczyn 50 kg ma­
sła dziennie, z pięciu zakładów 
nie dostarczano do sprzedaży 
na skutek kombinacji najróż­
niejszych Golików i Dudków 
— blisko 100 kg masła dzien­
nie. Można więc sobie wyobra­
zić ile rocznie ginie masła, roz 
kradanego przez łajdaków.

Czy pioruny i błyskawi­
ce mają wpływ na mlecz­
ność krów? — Starsza ko­
bieta z chustką na głowie, 
spojrzała na Golika uwa

psa lub zostanie 
na...

uderzo-

Bardzo wielu chłopów nie 
wierzyło w tego rodzaju wy­
kłady. Ale powiedzieć Goliko­
wi, kierownikowi zlewni w La 
socicach, że ich okrada i oszu­
kuje? Niejeden się zawahał...
Bo Golik, trudniący się po­
przednio rzeźnictwem, nie cie­
szył się dobrą opinią. Bali się 
go we wsi. Jako kierownik zle­
wni zarabiał 1.500 zł miesięcz­
nie. Po co jednak pracować?
Wynajął sobie do pomocy Ła­
wniczaka, właściciela ziemi i 
domu czynszowego, który za zadań jakie aparat skupu Żje- 
200 zł prowadził zlewnię.., dnoczenia postawił sobie w ro-

Żyło się więc wygodnie. Aż ku bieżącym, jest konieczność 
tu nagła kontrola ze Z jedno- usprawnienia mało wnikliwej 
czenia Przemysłu Mleczarskie dotąd kontroli.
go ujawniła, że Golik „prepa- Przy Zjednoczeniu utworzo- 
rował” dostarczane mleko, a no jU£ dwie specjalne ekipy, 
„nadwyżki” zapisywał na wła_ wyposażone w sprzęt laborato- 
sne konto lub na konto swoich ryjny, które wyjeżdżają do 
kumotrów. Ławniczak znowu zakładów mleczarskich i prze- 
tych, którzy pracowali na jego prowadzają lotne kontrole w 
polu, wynagradzał przez zapi- każdym tygodniu. Trzeba 
sywanie wyższego niż w rzeczy stwierdzić, że kontrole te już 
wistości procentu tłuszczu w zmieniły sytuację na lepsze. W 

porównaniu z odpowiednim o- 
kresem udało się utrzymać 
wyższy procent tłuszczu w mle 
ku: np. w marcu o 0,08 proc., 
w kwietniu o 0,07 proc., w ma- 

. . ju o 0,04 proc, (w porównaniu
Mleczarskich w Damasławku, do roku ubiegłego). Przyniosło 
po w. Wągrowiec, kombinował
inaczej. Nie prowadził książki

dostarczanym mleku.

Dudek w potrzasku
Władysław Dudek, zlewniarz 

na punkcie skupu Zakładów

dostaw, lecz ilość odebranego 
mleka wpisywał na luźne kart 
ki. Do oddziału w Morakowie 
dochodziło więc 300 litrów mle 
ka dziennie, podczas gdy do­
stawcom wpisywano ok. 500 li­
trów. Dudek przywłaszczył so 
bie w ciągu roku 50.000 zł i 
5.000 kg paszy treściwej. La­
borant B. Bujakiewicz z za­
kładu w Pępowie (pow. Go­
styń) zapisywał dostawcom ze 
wsi Smolica niższą niż w rze-

Warszawa — z każdym rokiem piękniejsza

Fragment osiedla mieszkaniowego Nowy Świat — Zachód. Odcinek między ulicami Warecką 
a Świętokrzyską.

CAF — fot. Szyperko

Drobny procent — 
duże tony

Toteż jednym z węzłowych

to w tych trzech miesiącach 
dodatkowo 65.900 kg masła 
wartości 3.295.090 zł.

Więcej
sprzecznej kontroli
Aparat Zjednoczenia .je»t je­

dnak zbyt szczupły dla spra­
wowania kontroli na terenie 
tak rozległego województwa 
jak poznańskie. Kontrole nad 
zlewniami i zakładami mleczar 
skimi winny sprawować rów-

czywistości zawartość tłuszczu nież komitety dostawców W 
tym celu w^ybrano 960 ko­
mitetów dostawców przy 
punktach skupu oraz przy za­
kładach mleczarskich. Równo­
cześnie rozpoczęto szkolenie 
członków tychże komitetów 
celem zaznajomienia ich ?, tech 
niką pobierania prób, przepro­
wadzania analiz itp. Do walki 
z nadużyciami muszą energi­
czniej przystąpić prokurato­
rzy, aby nie powtórzyła się hi­
storia z Ałbertoska, gdzie mi­
mo przedstawienia dowodów 
winy zlewniarza — prokura­
tor z Nowego Tomyśla sprawę 
umorzył, gdyż — jak twier­
dził — „chłopi nie rościli c?o 
zlewniarza pretensji”. Chłopi 
mogli nie rościć pretensji, ale 
sposeezeństw’0 poniosło straty 
i winni spowodowania tych 
strat muszą ponieść zasłużoną 
karę.

Połączenie stałej j wnikli­
wej kontroli przyczyni się nie­
wątpliwie do zlikwidowania 
tłuszczowych strat na mlecz­
nych drogach, (br. 1.)
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Na progu Pięciolatki

z notes
Jeden z moich znajomych 

** rozgniewał mnie nieda­
wno twierdzeniem: „W planie 
6-letnim niewątpliwie zrobili­
śmy w Polsce dużo; żałować 
tylko można, że woj. poznań­
skie zostało jakby w tym dzie­
le pominięte, potraktowane po 
macoszemu".

Prosiłem go wówczas, żeby 
baczniej rozejrzał się po Poz­
naniu, pojechał do Konina, 
Turka, Kłodawy, Kalisza, do 
wielu innych miejscowości, że­
by popatrzał i porównał. Wy­
mieniłem mu z pamięci kilka­
naście obiektów, które powsta 
ły w Poznańskiem w ostatnim 
6-leciu. Wydaje mi się, że zmie 
nił potem nieco zdanie.

Po namyśle jednak przesta­
łem mu się dziwić. Zanurzeni 
w eodziennei pracy, pochłonię­
ci sprawami dnia powszednie­
go, nie ogarniamy całości na­
szych osiągnięć, tracimy z oczu 
wielki, humanistyczny sens i 
ceł naszej pracy.

Sześciolatka dobiega końca. 
Warto może — choć z grubsza
— zastanowić się, co też to w 
naszym województwie w tych 
latach się zmieniło.

Zapraszamy więc naszych 
Czytelników na krótką wędró 
wkę po województwie z note­
sem w ręku. Zaczynamy — od 
Poznania.

Giki® się kozy
Jadać ,,13“ na Starołękę nie 

w głowie nam myśleć o tym, 
kiedy ta linia tramwajowa po­
wstała. Ot, jodzie się, i tyle. A 
przecież połączenie tramwajo­
we z Poznaniem uzyskała Sta- 
rołęka nieledwie przed paru ty 
godniami. Tramwaj przebiega 
przez piękny, wygodny Most 
Marchlewskiego — także doro­
bek ostatniego 6-lecia. Jazda 
kończy się przed Poznańską Fa 
bryką Maszyn Żniwnych — zu 
pełnie nowym obiektem, skła­
dającym się z dziesiątek potęż­
nych hal produkcyjnych, z róż 
nych, oddzielnych fabryk. Lu­
dzie. którzy tam pracują nie 
pamiętają — a niektórzy na­
wet nie wiedzą — że zaledwie 
5 lat temu w miejscu, gdzie tę­
tni pracą jedna z najnowocześ­
niejszych w Europie, całkowi­
cie zautomatyzowana odlewnia
— pasły się kozy. Dziś kilkaset 
nowiuteńkich, doskonałych sno 
powiązałek wyrusza stamtąd 
co miesiąc na chłopskie pola, 
aby walczyć o wyższe plony.

Zakłady im. J. Stalina w Poznaniu produkują wagony 
kolejowe dla potrzeb krajowych oraz na eksport.

Na zdjęciu: fragment produkcji wagonów. Przy szlifo- P 
waniu dachu wagonu pracuje szlifierz Augustyn Popial- ; 

kiewicz, obok spawacz brygadzista Józef Kasprzak.
CAF — fot. Dąbrowieckij!

Wkrótce ilość ich się podwoi, 
a ponadto wieś otrzyma ze Sta 
rołęki — obok wielu innych 
maszyn — nowoczesne,' zmo­
dernizowane kombajny. Już w 
przyszłym roku!

Ze Starołęki, która już moc­
no wrosła w Poznań, jedziemy 
na Główną do Zakładów Me­
talurgicznych ,,Fomet“. Rozbu­
dowały się one potężnie. Rok 
temu ruszyła tam nowa elektro 
stalownia. W październiku z 
pierwszych w Polsce elektrycz 
nych pieców do wytopu stali 
popłynął cenny metal.

Dokąd teraz? Do Wielkopol­
skiej Fabryki Urządzeń Mecha 
nicznych czy do ZiSPO? Oba 
te zakłady mocno się rozwinę­
ły. Wyroby tych fabryk uzy­
skały w ostatnich latach uzna­
nie na całym świecie.

W pobliskim Luboniu burzliwy 
rozwój przechodzą Zakłady Prze­
mysłu Ziemniaczanego i Zakłady 
Nawozów Fosforowych. Te ostatnie 
już ponad rok produkują superfos- 
fat granulowany, znacznie wydaj­
niejszy od powszechnie dotąd uży­
wanego — pylistego. Tuż pod Lu­
boniem, w Zabikowie. pełną parą 
pracuje Fabryka Piast Rowero­
wych, nowy zakład, w C-latce wy­
budowany. W Poznaniu trzeba by 
jeszcze zobaczyć rozbudowane fa­
bryki: papy w Czerwonaku i rege- 
neratu w Bolechowie.

że każdy niemal zakład został 
zmodernizowany, przebudowany, 
zwiększył swoją produkcję!).

Wszystko to razem dało w Pozna 
niu wzrost zatrudnienia w okresie 
realizacji planu 6-letniego o 30 pro­
cent

Ha phtym mśejseis w

To byłoby z przemysłu najważniej­
sze. (Nie wspominamy już ó tym,

Na prośbę naszych Czytelników, którzy każdego 
miesiąca uczą się nowej, nadawanej przez Poznań­
ską Rozgłośnię PR — piosenki, poda jemy poniżej 
jej tekst, aby łatwiej było odbywać codziennie lek­
cję przy radioodbiornikach w poniedziałki o g. 17.40.

Warszawie, Warszawą" po
Piosenka — fokstrot
Muzyka: Filip Nowak
Słowa: W, Cholowska, B. Choiński

I.
Kolegów na mur beton 
akurat było trzech:
Jean Francuz, Szkot kraciasty 
i uśmiechnięty Czech.
Akurat trzech ich było, 
tyle co do taksówki.
— Siadajcie więc koledzy, 
bo po co drzeć zelówki. 
„Warszawą” po Warszawie 
We czterech raz dwa trzy: 
bo przecież najciekawiej 
„Warszawą” po Warsząwie 
we czwórkę — raz dwa trzy!

II.
Jeździło, aż miło,

z tym czwartym tamtych trzech. 
Na Starym Mieście wreszcie 
tak zwany los czy pech: 
po prostu wlazł w oponę 
przy samym Barbakanie 
gwóźdź, który bardzo pragnął 
być gwoździem w ich progra-

[mie.
W Warszawie przy „Warszawie” 
we czterech raz—dwa—trzy 
zawuja się rękawy 
oponę się naprawi 
we czterech — raz — dwa —

(trzy!

sówką SIA-PA3 KO-te-PZ*
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III.
Bo rzecz znamienna wielce, 
że jak ich było trzech, 
znali się na szoferce 
i Jean i Szkot i Czech.
I było wiele śmiechu, 
że jako pasażerów 
obwoził czwarty szofer 
„Warszawą" trzech szoferów!

IV I

W Warszawie przy ,AVars/awie” 
śmiech huknął niby grzmot 
A gwóźdź co tkwił w taj spra-

/ (wie —
by sobie płot naprawić 
Oszczędny zabrał Szkot... 
i wbił go

potem
konsekwentnie w płot!
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Jetiźmy teraz na wschód. 
Niedawne to lata, gdy ekipa 
geologów wiercąc w urodzaj­
nej ziemi pod Kłodawą, doko­
pała się bogatych złóż soli po­
tasowych. Dziś pracuje już 
tam wielka kopalnia, a wokół 
czerwienią się nową cegłą 
dziesiątki bloków mieszkal­
nych dla jej załogi. V/ poblis­
kim Koninie odkrywkowa ko­
palnia węgla brunatnego z ro­
ku na rok zwiększa wydobycie. 
V/ ostatnich latach wzrosło o- 
no kilkunastokrotnie. Węgiel 
ten stanowić będzie bazę ener­
getyczną dla budującej się w 
Gosławicach jednej z najwięk­
szych w kraju, a pierwszej w 
Polsce elektrowni na węglu 
brunatnym.

Jeśli już jesteśmy na wschod­
nich krańcach województwa zatrzy 
majmy się przez chwilę w Turku. 
Nowe zakłady przemysłu jedwab- 
niczego powstałe w 6-latce dają 
już produkcję. Obecnie znajdują 
się w drugim stadium budowy. I 
jeszcze na wschodzie: Kalisz roz­
budowuje istniejące zakłady włó­
kiennicze, odzieżowe i metalowe, 
buduje nową przędzalnię przy Fa­
bryce Pluszu i Aksamitu oraz za­
kłady tworzyw sztucznych (w tym 
roku kończy się I etap ich budo­
wy): Ostrów rozbudowuje zakłady 
odzieżowe, metalowe, drzewne i 
przemysł budowlany.

Przenosząc się z powiatu do 
powiatu wszędzie znajdziemy 
ślady, jakie pozostawił plan 6- 
letni —■' plan uprzemysłowie­
nia kraju i budownictwa pod­
staw’ socjalizmu. W Jarociń- 

,skiem rozbudowaliśmy zakłady 
roszarnicze, cukrownię, cegiel­
nie. fabryki mebli oraz Zakła­
dy Przemysłu Maszynowego Le 
śnictwa. Znacznie powiększyły 
się Pleszewskie Zakłady Me­
talowe. Na północnym krańcu 
województwa—w Pile, mocno 
rozwijają się podniesione z 
gruzów zakłady przemysłu 
ziemniaczanego, metalowe oraz 
zakłady naprawcze taboru ko­
lejowego. Rozwinął się chodzie 
ski ,,Porcelit" i zakłady meta­
lowe we Wronkach. W Gnieź­
nie powstała nowa garbarnia a 
starą rozbudowano. Tam także 
rozpoczęła pracę wytwórnia 
sztucznego rogu oraz nowe od­
działy zakładów odzieżowych.

Musimy sobie podarować dal 
sza wędrówkę po naszym wo­
jewództwie. I tak nie mogli­
byśmy wymienić wszystkiego 

( i cośmy w 6-latce zrobili. A ma 
l j wa była dotychczas jedynie 

o przemyśle. Zajął on w bież, 
roku zaszczytne piąte miejsce 
w kraju pod względem wkładu 
do ogólnopolskiego potencjału 
przemysłowego, po takich o- 
środkach jak stalinogrodzki, 
wrocławski, krakowski i — 
niercn aczn ie nas wyprzedzający 
— łódzki.

Zresztą wiemy, że nasze wo­
jewództwo jest przede wszyst­
kim kraina rolnictwa. Tutaj 
też osiągnięcia są duże. Zmie­
niła się struktura gospodarcza 
wielkopolskiej wsi. Ze zdecy­
dowanie kułackiej (przed woj­
ną) nabrała w wyniku reformy 
rolnej charakteru średniac- 
kiej. Ilość gospodarstw mało­
rolnych np. zmalała z 47 proc, 
do 40 proc., a gospodarstw śre­
dniorolnych — wzrosła z 26 
proc, do 42 proc.

Jeszcze treckę liczb
Wieś poznańska coraz wyra- 

' źniej przechodzi na tory wiel-

kiej. racjonalnej gospodarki — 
do spółdzielni produkcyjnych. 
Ilość tych spółdzielni z 50 w 
1949 r. wzrosła do 1341 według 
stanu na dzień 30 czerwca br. 
Wiele zdziałaliśmy jeśli chodzi 
o unowocześnienie metod pra­
cy na roli i mechanizację ro­
bót potowych oraz elektryfi­
kację wsi. Czy wiecie, że ilość 
traktorów w POM-ach wzrosła 
od 1949 r. 6-krotnie? Pod ko­
niec 1954 r. mieliśmy zelektry­
fikowanych 917 wsi (w 1945 r.
— 215). Na przestrzeni lat 1949 
do 1954 pogłowie bydła zwięk­
szyło się o 183 tys. sztuk, a 
trzody chlewnej o 378 tys. szt.

Pogłowie wzrosło przede wszyst­
kim w oparciu o meliorację natu­
ralnych użytków zielonych. Nakła­
dy na meliorację rosły u nas z ro­
ku na rok osiągając w bież, roku 
61 164 miliona zł. A przecież oprócz 
tego wiele zrobiła wieś poznańska 
w czynach społecznych. Ich war­
tość w ubiegłym roku wyniosła 59 
min. zł.

W handlu sieć sklepów wzro 
sła z 3075 (w 1949 r.) do 7465 
(w 1954 r.)_ A w budownic­
twie? Łącznie z budowami bie 
żącego roku ilość nowych izb 
oddanych do użytku ludziom 
pracy w latach planu 6-letnie­
go wyniesie 14.091. Wyremon­
towaliśmy zaś w tym okresie 
310 tys. izb. Sieć wodociągowa 
powiększyła się o 10,7 km. a 
kanalizacyjna o 24,6 km. Oko­
ło 600 km nowych lub przebu­
dowanych dróg o nawierzchni 
twardej przygotowaliśmy w 
planie 6-letnim.

W dziedzinie oświaty najwięk­
szym osiągnięciem naszym jest ob­
jęcie nauczaniem w szkołach 7-kla- 
sowych 89 proc, dzieci. Nowych 
szkół wybudowaliśmy 149.

Zdrowie ludzi pracy znajduje co­
raz lepszą ochronę. Przychodni i 
ośrodków zdrowia oraz izb porodo­
wych, których do 1950 r. w ogóle 
na wsi poznańskiej nie było — ma­
my obecnie 38. Stacji pogotowia 
ratunkowego pracuje 22 (w 1949 — 
5). Liczba łóżek w szpitalach zwięk 
szyła się z 3633 w 1949 r. do 7880 w 
roku 1954. O 400 wzrosła liczba le­
karzy.

sśę...

Zebraliśmy tutaj, dość po­
bieżnie zresztą, niektóre naj­
ważniejsze dane, obrazujące, 
to. cośmy w planie 6-letnim w 
woj. poznańskim zrobili. Są to
— rzecz jasna — rzeczy na o- 
gół znane, jednak w potocz­
nym życiu najczęściej o nich 
zapominamy. A przypomnieć 
je warto, nie tylko od święta. 
Widać z nich bowiem wyraź­
nie, że cała nasza działalność, 
wszystkie ogromne nakłady in 
westycyjne obliczone są na po­
prawę naszego życia, na pod­
niesienie dobrobytu społeczeń­
stwa.

Obiekty planu 6-letniego już 
służą społeczeństwu, już odczu 
wamy skutki ich pracy. Opła­
ciło się je budować. Będziemy 
z nich przecież korzystać wiele 
lat. Warto więc z niemniej- 
szym zapałem zabrać się do bu 
dowy nowych.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Z problemów stron a utyła
Kiedy sztuczny księżyc
zacznie krążyć wokół Ziemi?

Gdy miesiąc temu sekretarz Białego Domu — Hagerty — 
zwołał konferencję dziennikarzy, -aby zakomunikować im o 
zamiarze zbudowania przez Stany Zjednoczone sztucznego 
satelity globu ziemskiego — uczyniono wszystko, by infor­
macji tej nadać - odpowiednio udramatyzzrw-any charakter. 
Pełne tajemniczości, zaostrzające ciekawość, uprzednie na­
pomknienia... Asysta pięciu czołowych uczonych amerykań­
skich... Blask reflektorów telewizyjnych...

Komunikat był zresztą i bez tych ornamentów wystarcza­
jąco sensacyjny. Błyskawicznie obiegł on cały świat, wszę­
dzie budząc zrozumiałe poruszenie.

Przed paroma dnia (19 sierpnia) zazwyczaj dobrze poin­
formowany publicysta amerykański, Alsop, opublikował w 
„New York Herald Tribune“ kilka zakulisowych informacji 
dających nowe, ciekawe, choć może nie tak krzykliwe jak 
aureola reflektorów, naświetlenie słowom Hagerty‘ego.

Alsop twierdzi, iż rząd amery­
kański tak pośpiesznie ogło­

sił swą decyzję wyrzucenia w prze 
strzeń satelity Ziemi jedynie se 
względu na obawę, że Związek Ra­
dziecki i tak wkrótce wystąpiłby 
z identyczną rewelacją; „Byłoby to 
katastrofalne — pisze Alsop — za­
równo z punktu widzenia amery­
kańskiej polityki wewnętrznej, jak 
i dla prestiżu amerykańskiego na 
arenie międzynarodowej, gdyby u- 
jawniono zamiary co do radziec­
kiego satelity w chwili, gdy w 
USA nie przystąpiono nawet do 
opracowania projektu satelity ame 
rykańskiego".

Zdaniem Ałsopa ZSRR według 
wszelkiego prawdopodobieństwa

buduje satelitę 
znacznie większego

i znacznie lepiej wyposażonego w 
odpowiednie aparaty i urządzenia, 
niż przewidują to projekty obecnie 
opracowywane w USA.

Alsop nie jest w swych „niepo­
kojach" odosobniony. Cała prasa 
zachodnia pisząc o sprawach astro­
nautyki zadaje jednocześnie pyta­
nie: kto pierwszy? — i gubi się w 
różnego typu domysłach.

O ile teza Ałsopa jest prawdopo­
dobna?

Hagerty postawił termin: koniec 
roku 1957, rok 1958. Według infor­
macji większości uczonych amery­
kańskich byłby to satelita o wiel­
kości piłki futbaiowej. Ochrzczono 
go nazwą: Mouse, stworzoną z pier 
wszych liter słów — Minimum Or­
bita! Unmąnnętj Sateiite Earth — 
najmniejszy orbitalny satelita Zie­
mi bez załogi. Prawdopodobnie nie 
zawierałby on żadnych instrumen­
tów. Właściwie tylko uczony bel­
gijski Nicoiet stawia dalej idące 
prognozy. Twierdzi on. że pierw­
szy satelita będzie miał

około 50 cm średnicy,
przyczyna we wnętrzu kuli pomie^ 
szezą się instrumenty elektroto- 
niezne wagi około 50 kilogramów.

Profesor radziecki Siedów, zapy­
tywany w czasie niedawnej Mię­
dzynarodowej Konferencji Astro- 
nautycznej w Kopenhadze, kiedy 
ZSRR przewiduje zakończenie 
nrac/nad budową pierwszego sate­
lity — nie chciał określić dokład­
nej daty, Z udzielonych przez nie­
go informacji dziennikarze zachod­
ni wyciągnęli jednak wniosek, że 
uczeni Związku Radzieckiego sta­
wiają sobie bliższy niż Ameryka­
nie termin: mniej więcej w grani­
cach 18 miesięcy.

ib<

MUZEUM w NIEBOROWIE 
H’ roku 191,5 pałac nieborowsky przeszedł na własność 
państwa i stał się oddziałem / Muzeum Narodowego w 
Warszawie. Dzięki pracom naprawczym i rekonstrukcyj­
nym uratowano zabytkową budowle od całkowitego znisz­
czenia. Wyposażenie wnętrz pałacowych uzupełniono 
i skompletowano cennymi meblami, kobiercami, malowi­

dłami oraz rzeźbami.
W pałacu uieborowskim urządza, się wystawy, odbywa­

ją się koncerty, poranki, konferencje naukowe itp. 
Na zdjęciu: fragment salonu czerwonego.

CAF — Fot. Mottl

Wiadomo, iż w Związku Radziec­
kim prace badawcze z zakresu 
astronautyki prowadzone są już od 
dość dawna. Na początku roku 1954 
przy Centralnym Aeroklubie im. 
Czkałowa powstała sekcja astro­
nautyki. W maju bieżącego roku 
natomiast powołano przy Radzie 
Astronomicznej Akademii Nauk 
ZSRR międzywydziałową komisję, 
któia wytyczyła sobie

szeroki program
w sprawie przygotowania i reali­
zacji lotów kosmicznych.

Jak ponadto wynika z praso­
wych (mniej może sensacyjnych, 
za to bardziej szczegółowych) wy­
powiedzi uczonych radzieckich — 
zdołali oni rozwiązać szereg pod­
stawowych dła astronautyki pro­
blemów naukowych. Rozwiązano 
np. kwestię uzyskania wystarcza­
jących prędkości, wystarczającej 
siły napędu.

Sztuczny satelita (wiadomo to z 
dawno Już przeprowadzonych teo­
retycznych obliczeń) musi osiąg­
nąć szybkość

powyżej 8 kilometrów 
na sekundę

Doktor nauk technicznych G. I. 
Pokrowski stwierdził oficjalnie, że 
jeszcze w roku 1944 udało mu się 
w laboratorium otrzymać szybkość 
25 km/sek„ a więc szybkość trzy­
krotnie większą od niezbędnej dla 
„zawieszenia" (po podniesieniu na 
odpowiednią wysokość) satelity na 
orbicie okrążającej Ziemię. Agen­
cja Reutera pc\uwa się w swych 
domysłach nawt\ tak daleko, iż 
twierdzi, że uczeni radzieccy roz­
wiązali zagadnienie wykorzystania 
napędu atomowego do rakiet kos­
micznych.

Jeśli nawet domysł Reutera u- 
przedza fakty — w każdym razie 
droga do realizacji projektu wy­
rzucenia w przestrzeń kosmiczną 
sztucznego satelity Ziemi stoi - 
przed badaczami radzieckimi otwo 
rem, jest już tylko sprawą tech­
nicznego wykorzystania laborato­
ryjnych doświadczeń 1 obliczeń.

Budowa sztucznego satelity sta­
nowi porywające zadanie. Gdy po­
nad atmosferą ziemską zacznie krą 
żyć twór ludzkich rąk, twór wy­
ekwipowany w odpowiednie apa­
raty i urządzenia — umożliwi to 
dokonanie obserwacji i pomiarów, 
które nareszcie dadza odpowiedź 
na szereg pytań dotychczas nie 
rozwiązanych a pasjonujących. 
Dopiero laboratorium kosmiczne 
umożliwi np. rozstrzygnięcie spo­
ru:

czy istnieje życie 
na Marsie,

umożliwi bliższe poznanie natury 
do chwili obecnej — tajemniczych 
promieni kosmicznych itp.

Mimo tych wszystkich argumen­
tów’ przemawiających za tez# Al- 
sopa, nie bądźmy jednak, jak to 
jest, w zwyczaju zachodniej prasy, 
pochopni w prognozach. W każ­
dym razie pewne jest, że uczeni 
radzieccy, o ile nie wyprzedza ją, 
to na pewno nie pozostają w tyle 
za uczonymi amerykańskimi w 
pracach nad budową satelity Zie­
mi. Pewne jest także, iż chwila, 
gdy myśl ludzka przekroczy nowy 
Rubikon w tewym zdobywczym 
rozpędzie, jest' już bliska.

Kto pierwszy tego wiekopomne­
go czynu dokona?

Poczekajmy cierpliwie kilkana­
ście miesięcy. Przyniosą nam one 
odpowiedź.

Chyba, że...
Chyba, że uczeni całego świat® 

korzystając z nowej atmosfery 
stworzonej przez walkę o pokoi 
realizując ducha Genewy, ducha, 
który tak Wielkie triumfy święci 
na konferencji w sprawie pokoi0' 
wego wykorzystania energii 
wej — zgodzą się na koncepcie* 
którą wysunął w Kopenhadze P’ °' 
fesor Siedow. Stanał on na stano*
wisku. że słuszne byłoby juz tera?
podjęcie pertraktacji mających na 
celu połączenie wysiłków uczo­
nych różnych narodowości pracu­
jących obecnie w odosobnieni 
nad budową sztucznego satelity- 

Gdyby ta myśl znalazła należy 
zrozumienie i poparcie 
wśród uczonych Zachodu — 0 
padł by problem, który tak 
czy Ałsopa. Ale wiele w zam’-’1'1 
za to zvskałaby nauka, postęp, 
ludzkość.

T. JĘDRZEJEWSKI



POZJ/f/ ~ '
W kopalni rud żelaza 

„Barbara" w okolicach Czę­
stochowy przeprowadzono
wstępne próby zastosowania 
pierwszego zespołu wrębiarko- 
wego w naszym kopalnictwie 
rud żelaza. Zespól maszyn ma 
urabiać nic samą rudę, lecz 
skalę . płonną i podsadzać nią 
wyrobiska. Jest to bowiem naj­
bardziej pracochłonny proces 
w kopalnictwie rud ■— zabiera 
on dotychczas brygadom ok. 
CO9/« czasu pracy.

@ Z inicjatywy „Życia War­
szawy" toczy się dyskusja nad 
możliwościami oszczędniejszego 
niz. dotychczas zużywania ma­
teriału przy szyciu ubrań mę­
skich. Redakcja „Głosu Szcze­
cińskiego" zorganizowała w 
dniu 1 bm. pokaz w sali Miej­
skiej Rady Narodowej w Szcze­
cinie. Dwaj krawcy: Józef Ka­
rasiński i Eugeniusz Dudek 
przystąpili do publicznego kro­
jenia i szycia jednorzędowego 
garnituru dla mężczyzny o 
wzroście 1,68 m. Na oczach pu­
bliczności i w obecności spe­
cjalnej komisji fachowców skro­
ili oni ubranie z 2,20 w mate­
riału. Pierwsza przymiarka po­
kazała, iż garnitur w niczym 
nie ustępuje ubraniom szytym 
z 8 metrów.

. O Brygadry hutniczego przed 
siębierstwa remontowego, zwa 
ne „białymi murarzami" prze­
prowadzając w ub. m. kilka re­
montów agregatów hutniczych, 
w czasie krótszym niż to przewi 
dywano w harmonogramie ro­
bót, umożliwiły obsłudze tych 
agregatów wyprodukowanie do­
datkowych ilości stali i żelaza.

Walkę o czas, o szybsze u- 
kończenie remontu jednego z 
martenów w stalowni huty 
„Florian" — toczyli niedawno 
„biali murarze", ślusarze, elek 
trycy z Zarządu Budowlano- 
Remontowego nr 3 w Święto­
chłowicach.

Okres remontu został skró­
cony prawie o jedną dobę.

O tyle wcześniej stalownicy 
mogli przystąpić do przeprowa 
dzania wytopów stali i dzięki 
temu wyprodukoicać ponad 100 
ton stali dodatkowo.

Dodatkowe wytopy i tony 
stali dali również w wyniku 
przyspieszenia remontu pie­
ców martenowskich wytapiacze 
ze stalowni huty im. F. Dzier­
żyńskiego oraz huty „Zawier­
cie".
$ Kolejarze lubelskiej DOKP 

otrzymali w br. 450 tys. zł kre­
dytów na indywidualne budow­
nictwo mieszkaniowe. Dzięki 
temu 40 rodzin kolejarzy z Lu­
blina i Rozwadowa, uzyskało 
środki na kontynuowanie roz­
poczętej już w okresie wcześ­
niejszym budowy własnych 
domków.

O Szczęsnej - po raz trzeci
Leży przede mną pismo Pre­

zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Zielonej Górze 
(nr Or. VSz 3909) — wyjaśnie­
nie na artykuł pt. „Jeszcze raz 
w sprawie Szczęsnej". >

Na trzech stronach maszyno 
pisu powtarza ono te rzeczy, 
które nam i Czytelnikom są do 
brze znane z artykułów: „Art. 
32" i „Dlaczego jeszcze w spra 
wie Szczęsnej". Natomiast o 
istotnych zarzutach postawio­
nych w drugim artykule zupeł 
nie ono nie mówi.

Już pierwsze zdanie: „Przed 
stawicie! „Głosu Wielkopol­
skiego", który ponownie badał 
sprawę ob. Szczęsnej zbadał ją 
powierzchownie i jednokierun 
kowo" zapowiada polemiczny 
charakter całego wyjaśnienia. 
Zdanie to miało mniej więcej 
znaczyć, że z treścią artykułu 
nie można się zgodzić, że nie 
wiadomo dlaczego sprawą nic 
nie wartej Szczęsnej zajmuje 
się „Głos", omawiając w do­
datku sprawę jednostronnie i 
tendencyjnie. Taki ton i taki 
wniosek wypływa zresztą z ca 
lego 3-stronnicowego pisma.

Zapominając o istotnym ce­
lu naszego artykułu, który 
zwracał uwagę na marnowa­
nie pieniędzy społecznych, bez

Zawód „wyuczony" i „wykonywany"
(Dokończenie ze sir. 3)

ników tej instytucji dojeżdża co­
dziennie z Sierakowa, Obornik, Ja 
rocina, Leszna i innych miejsco­
wości. Należałoby zastanowić się, 
którzy z nich mają pełne możliwo­
ści włączenia się do bezpośredniej 
pracy produkcyjnej w miejscu za­
mieszkania. Luki w aparacie WZK 
możną by uzupełnić ludźmi facho­
wymi, nie mogącymi z różnych po 
wodów opuścić Poznania i dlatego 
wzdragającymi się przejść do pra­
cy w rolnictwie.

Rolnictwo wielkopolskie 
najdotkliwiej odczuwa brak 
kadry mechanizatorskiej. Na 
ten odcinek zatem szczegól­
ną należy zwrócić uwagę. 
Niejednego jeszcze inżyniera 
i technika można przesunąć 
do POM-ów czy PGR-ów z 
zakładów przemysłowych Po­
znania, Piły, Ostrowa, Kali­
sza lub Krzyża — bez po­
ważniejszego uszczerbku dla 
produkcji.

Aby jednak przechodzenie 
zdolnych, fachowych ludzi do 
rolnictwa przybrało szersze 
rozmiary — do tego potrzeba 
stworzyć im odpowiednie wa­
runki bytowania. Jest to

troskie przeprowadzanie kon­
troli przez pracowników 
WRN i nieporządki w aktach 
personalnych — postanowiono 
generalnie rozprawić się nie 
tylko z artykułem, ale i z jego 
pośrednią sprawczynią ob. 
Szczęsną. Nie pozostawiono też 
na niej suchej nitki. Nie bądź­
my jednak gołosłowni, oddaj­
my głos wyjaśnieniu...

„Szczęsna w ogóle nie 
starała się podjąć pracy... 
Mając zaświadczenie w/w. 
nie okazała ponownej chę­
ci powrotu do pracy, na 
które Prezydium PRN w 

■ Międzyrzeczu wyraziło zgo­
dę, tylko odgrażała się...

Przez okres całego roku 
otrzymywała pobory nie 
pracując, nie starając się 
wcale o podjęcie pracy, mi­
mo że jej proponoroano, a 
jedynie szantażowała Pre­
zydium PRN to Międzyrze­
czu. Odbija się tu jaskra­
wy, negatywny stosunek do 
Prezydium, jako organa 
jednolitej władzy ludowej".

Jak widać nie zapomniano o 
niczym, co mogłoby Szczęsną 
przedstawić w jak najgorszym 
świetle. Jest to tym bardziej 
przykre, że fakty podane w 
owym „wyjaśnieniu'1 niezgo­
dne są z prawdą. Niejedno na

ważne, długofalowe zadanie, 
stojące przed Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej. 
Kierownik działu kadr WZB 
— Lir Kia u siebie 7 podań 
fachowców-mechaników, któ 
rzy zgłosili chęć przejścia do 
pracy w rolnictwie — pod 
warunkiem wszakże, iż za­
pewni się im mieszkania.

Kierownik Lir mieszkań dla 
nich nie ma. POM-y nie ma­
ją mechaników. Mechanicy 
nie podejmują czekającej na 
nich pracy. Jesteśmy u jed­
nego ze źródeł trudności ka­
drowych rolnictwa: braku na 
wsi mieszkań. Rozwinięcie 
budownictwa w POM-ach, 
PGR-ach i miasteczkach na 
szerszą niż dotychczas skalę 
jest więc sprawą niecierpiącą 
zwłoki. Mówiło się o tym 
także na IV Plenum KC. 
Wielu mamy ofiarnych, am­
bitnych ludzi, ludzi pragną­
cych czynu. Nie można jed­
nak zapominać, że są oni tyl­
ko — ludźmi, że muszą mie­
szkać i jakoś żyć...

PIOTR ŻYCKI

ten temat mogliby powiedzieć 
pracownicy Komitetu Powiato­
wego Partii w Międzyrzeczu, 
kadrowcy: PSS, PZGS i in­
nych zakładów pracy, u któ­
rych Szczęsna bezskutecznie 
kołatała o pracę.

Czyżby o tym nie wiedział 
badający . sprawę „skrupulat­
nie" i „nie jednokierunkowo" 
pracownik Prezydium WRN 
w Zielonej Górze? Czy ra­
czej w ten sposób chciał... 
wzmocnić argumentację, by ze 
Szczęsnej w7 ostatecznym stwier 
dzeniu zrobić wroga Władzy 
Ludowej.

Lekko obciążono ciężkimi za 
rzutami kobietę, matkę dwoj­
ga dzieci. Nie wzięto pod uwa­
gę, że w takim postępowaniu 
tkwią niedopuszczalne metody 
wykańczania człowieka, który 
miał odwagę upomnieć się o 
swoje prawa, zwrócić się o po­
moc dó prasy. To zdaje się, za­
decydowało, że rozpisując się 
o „wrednej robocie Szczęsnej" 
zapomniano (wygodnie) o obo­
wiązku odpowiedzi na posta­
wione zarzuty. Zamiast przea­
nalizować wnioski (które re­
dakcja zresztą podsunęła) z 
dwóch artykułów, postanowio­
no trwać w dziwnym conaj-. 
mniej uporze i rzekomo bronić 
w ten sposób autorytetu.

Zupełnie zapomniano, że 
wnikliwe analizowanie kry­
tyki prasowej, wyciąganie z 
niej wniosków i usuwanie 
wytkniętych błędów, to nie 
tylko kwestia dobrej woli 
tej czy innej instytucji, ale. 
to również o b o w i ą-z e k 
wynikający z uchwały KC 
Partii, Rady Ministrów i Ra 
iły Państwa,

Aby nie było już żadnych 
wątpliwości dodamy, że pra­
cownik redakcji badał spra­
wę na miejscu bardzo dokła­
dnie. Pomagali mu sami praco 
wnicy Prezydium PRN. 
Były i obecny kierownik Wy­
działu Zdrowia, członek Prezy 
diurn WRN i kadrowiec. Czyż 
stąd można wnioskować, że 
artykuł był jednostronny, że 
niesłuszny był kierunek walki 
o naprawienie krzywdy wyrzą 
cl zonę j człowiekowi?

Obawiamy się, że taki stosu­
nek do krytyki prasowej ze 
strony Prezydium WRN za­
miast wzmacniać i rozwijać 
krytykę mas — może doprowa 
dzić do jej dławienia Dlate­
go też sprawę zmuszeni jeste­
śmy skierować do instancji 
wyższej. J. K.

ttuauatemi• / •Żółwie tempo 
telegraficznej przesyłki

23 ubiegłego miesiąca wy­
słano z Wrześni da Piotro­
wa pieniądze przekazem te­
legraficznym. Oczcki walam

Paląca sprawa
W lipcu ubiegłego roku O- 

chotnicza Straż Pożarna w 
Piorzykowie oddala do na­
prawy samochód. Wóz prze­
kazano 'warsztatom Powiato­
wej Komendy Straży Pożar-

; nych we Wrześni.
Niedawno minął rok od

i chwili oddania wozu do na- 
! prawy; w dalszym ciągu nie

zanosi się jednak na jego 
|l powrót do Borzykowa.

Sprawa jest p a l ą a, bo
ii gdy wybuchnie w Borzyko- 

wie pożar — OSP nie będzie
j mogła dowieźć motopompy 
i na miejsce wypadku. (470)

JPSN
____________________

J Staw czy cuchnące
bagno?

W dość dalekiej przeszło- 
i ści Ostrzeszów miał ładny 
i stażu. Znajdował się on przy 

ij alei, wiodącej do lasu. Dziś 
{ — zamienił się raczej w

cuchnące bagno, dziko poro­
słe roślinami. (473)

J. S.

~W związku z naszą notatką 
„Tylko odfajkowane" — w dniu 
27. 8. br. odbyła się specjalna 

| narada pracowników detalu, po 
święcona sprawie grzeczności i 
uprzejmego traktowania klien­
tów. Kierownictwo Centrali 

i Handlowej Przemysłu Drzewne 
go zobowiązało swe załogi do u- 
dzielania fachowych rad i po-

j mocy klientom. (A-813)

*
. Odpowiadając na naszą no- 
i| tatkę „O ton niżej" PZG wyja­

śnia, że w miesiącu lipcu z po­
wodu silnego nasilenia gości 
(Targi) zachowanie się pracow­
ników „Smakosza" było zbyt 
hałaśliwe. Obecnie praca prze­
biega normalnie i personel ku- 

j! chenny zachowuje się zupełnie
spokojnie. (A-778)

tego przekazu z ogromną 
niecierpliwością, bo pienią- \ 
dze potrzebne były w związ- ' 
ku z naglą chorobą dziecka.

Wyobraź sobie, „Glosie", , 
że po dzień dzisiejszy pienię- \ 
dzy tych nie otrzymałam! 
Reklamacje zbywane za la­
konicznymi odpow iedz iami 
urzędu pocztowego we Wrze­
śni, który uparcie twierdzi, 
że „pieniądze się znajdą".

(565)

Jadwiga Zamysłowska

czyja/y/mn,1/ ;

Franciszek Łukaszewicz — I 
Wygoda. Naczelnik UPT. Li- 
cheń Stary będzie kontrolował 
regularności dostarczania dzień 
niktXv, (2057)

Stanisław Wołk — Puszczy­
kowo. Za słuszne uwagi dzięku- ' 
jemy. W najbliższych dniach 
wykorzystamy je. (548)
Wu - Ge — Gniezno. Sprawę 

Pana przekazaliśmy do Woj. Za 
rządu Łączności, celem wyjaś­
nienia. (541)

M. Szczepaniak —- Krotoszyn. 
Wydział Kultury przy WRN za- , 
wiadomi! nas, że konserwator | 
zabytków przeprowadził inspek 
cję dwóch drewnianych kościo­
łów w Krotoszynie. Stan ich 
nie budzi tak poważnych obaw, 
przeto termin prac remonto- j 
wyeh przesunięty został na dał- I 
szy okres. (1645)

A. Lupiński — Poznań. Do­
kładnej odpowiedzi udzieliło j 
Panu Prezydium PRN w Pozna 
niu.- (2528)

E. Stronsinkiewicz — Lipki
Wielkie. W sprawie sprzedaży 
książek technicznych prosimy 
zwrócić się do Domu Książki 
(antykwariat) Poznań, Walki 
Młodych 10. (415)

E. Kowalczyk, St. Bartyński
— Bobowicko. Istnieje tylko 1 
dwuletnie technikum rolnicze
— Państwowe Technikum Rolni 
cze, Dział Korespondencyjnego 
Kształcenia w Bojanowie i tam 
prosimy zwrócić się o bliższe 
informacje. (543)

Pracownicy poszukiwani
Samodzielny(a) księgowy z dłuższą praktyką
natychmiast potrzebny do przedsiębiorstwa pań 
stwowego w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 14782g.

Instruktora obrotu towarowego specjalistę wa­
rzywno - owocowego przy,imię zaraz Ogrodni­
czy Zakład Handlowy Poznań, uł. Szkolna 13.

K2619

Motocykl 250 ccm. tylko w 
dobrym stanie kupię. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 1461 lg.

Barak drewniany, mały, spie­
sznie kupię. Oferty Biuro 0- 
głoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 14808g,

Nieruchomości
Połowę domu w Poznaniu do 
90,000 zł, kupię. Otręba. Ja- 
tocin, Kilińskiego 2. 14799g
Sprzedam komfortową willę 
dwumieszkaniowa, z wolnym 
mieszkaniem, półmorgowym 
ogrodem (Pniewy). Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 14839g.

Dom masywny, duży ogród, 
wolne mieszkanie w miastecz 
ku. blisko Poznania, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
14856g.

Sprzedam dom jednorodzinny, 
w surowym stanie z parcelą, 
ca 2800 m2 k. Poznania. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 14869g.

Motory na prąd zmienny 1 i 
2 Kw, kupię. Poznań. Mylna 
10. wulkanizacja. 14866g

Cegły z rozbiórki kupię. Poz­
nań tel. 630-05, 14871 g

Samochód „Wanderer" orygi­
nalny. stan pierwszorzędny, 
na nowym ogumieniu, sprze­
dam Wiadomość: Poznań, Bo­
taniczna 10 tel. 501-62

14487g

P. T. Konsumentom
polscamy wysokogatunkowy orzeźwiający 
napój

f s dodatkiem witaminy C z owocu IB 
dzikiej róży |n

5 n . '
g Przyjmujemy zamówienia na dostawy na fjj
j świetlicowe wieczorki rozrywkowe, zabawy, !;■
! stołówki O. Z. R, itp. !■ >

o 5°
Spółdzielnia Pracy „AromaP' |:> 

jj Poznań, ul. Masztalarska 7 ||
1 tel. 29-77 i 49-69 8

K2667

KAWIARNIA „W-Z“ 
CODZIENNIE 

z wyjęłkiem piątków 
MATINEE 

(koncert południowy) 
od godz. 12—14

Radio „Pionier" sprzedam. 
Poznań.- Strzelecka 14, m la.

____________ 14578g
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań Małeckiego 5, m 30. 
____________________ 14633g

Samochód małolitrażowy w 
bardzo dobrym stanie, sprze­
dam. Poznań . Pogodno, ul. 
Wawerska 15. m 1, 14647g
Okazyjnie sprzedam siatkę 
parkanową. pocynkowaną, ku­
pony wełny sukienkowej, ze­
garek „Doxa" zloty, oraz 
„Stanlay" nowoczesny, ma­
szynę walizkową. Poznań, 
Przybyszewskiego 9, m 2, 
od godz. 19—22. 14723g

Radio 5-lampowe sprzedam, 
Poznań Dąbrowskiego 98, ni 
1_8;_______ __________ 14747g
Pierzynę puchową sprzedam. 
Poznań, Rokossowskiego 38, 
m 11.________________14748g
Ule poszerzane, warszawskie, 
z młodymi matkami sprze­
dam. Poznań, Grunwaldzka 
109 m 2, tel. 644-03. od 
godż. 17—18.___ 14771g
Gabinet męski, reprezentacyj­
ny, sprzedam. Poznań Grun­
waldzka 43a, m 8. 14783g

Hydrofor kompletny, okazyj­
nie sprzedam. Sołtyński Poz­
nań - Górczyn Górki S, od 
godz. 13—18. 14813g

Sprzedam wózek głęboki, cze­
ski Poznań Długosza 22 m 
L_________________ 14819g
Sprzedam maszynę do szycia, 
damską „Singer", radio „Pio­
nier". rower męskj „Bałtyk", 
skrzypce włoskie. Poznań I-i- 
belta 27. m 6. _ l£87_2g
Krosno 90 cm. tanio sprze­
dam. Óferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
14825g.

Motocykl 100 ccm, sprzedam. 
Poznań Świerczewskiego 21, 
m 5. 14867g

Maszynę do szycia „Singer" 
bardzo dobrą, sprzedam. Poz­
nań, Żydowska 15/18, m 6a.

14874g

Pianino krzyżowe, rzeźbione, 
z płytą metalową „Franke, 
Leipzig", sprzedam. Poznań, 
św Wojciech 25 ’m 3

1489lg

Sprzedam dźwigary i kocioł 
C. 0. Piotr Doliński, Poznań- 
Ostroróg, Grochowska 10, m 
1. 14895g

Lokale
Zamienię piękne, samodzielne 
3 pokoje z kuchnią, willa. I 
piętro, gaz, elektryczność, te­
lefon. balkon, przy tramwaju 
(Ostroróg - Grunwald), na ła­
dne 2 pokoje z kuchnią, wy­
godami, samodzielne. przy 
tramwaju. Oferty Biur0 Ogło­
szeń Świerczewskiego 3 dla 
146Ó5g.

Studentka poszukuje samo­
dzielnego, komfortowego, ume 
blowanego pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3. dla 14786g.

Szukam lokalu z oknem wy­
stawowym w dobrym punkcie 
(krawiectwo damskie). Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 14794g.

Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
łazienką, I ptr.. pod Warsza­
wą na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 14807g.

Pokoju z kuchnią, łazienką, 
do remontu, spiesznie poszu­
kuję Warunki do oipówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 14840g.

Dwaj solidni studenci spiesz­
nie poszukują pokoju umeblo­
wanego. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
l48S8g.

Zamienię pokój z kuchnia lub 
większe. I piętro, w Buku, 30 
km od Poznania na jakiekol­
wiek w Poznaniu. Informacje: 
Poznań, Chociszewskiego, 
kiosk nr 6.___ 14901g
Mieszkanie 2 pokoje z kuch­
nią, komfortowe w Stalino- 
grotizie, zamienię na podobne 
w Poznaniu. Oferty: Aleksan­
der Koreniuk Stalinogród, 
Kona 12b. m 18 tel. 385-94.

 15067p

Praca
Gosposia samodzielna z refe­
rencjami. potrzebna zaraz. 
Zgłoszenia: Poznań, Dąbrow­
skiego 35/37, pracownia bie­
lizny. ____________
Welony do haftu (Kurbel) od­
dam do wykonania w dom. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3, dla 14860g.
Hafciarka do haftu maszyno­
wego potrzebna, ewtl. oddam 
pracę w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 1486łg. _____
Gosposia chętnie z prowincji 
potrzebna. Poznań Mazowie­
cka 36, m 4. 14885g

Nauka
Lekcji gry na fortepianie u- 
dziela: Renz, Poznań. Wolsz- 
tyńską 13.  14809g
Kursy stenografii i pisania 
na maszynach organizuje: Sto 
warzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL. Informacje 
i zapisy Poznań, ul. Chełmcń- 
skiego 7, tel, 653-1 1. 14887g
Lekcji matematyki udzielam, 
przygotowuję do egzaminów, 
Kaczmarek Poznań 23 Lute­
go 11. 14787g

Lekarskie
Dentystka Gerstkowa wróciła 
z urlopu przyjmuje: Poznań, 
Wrocławska 23. 14559g

Doktor medycyny Ehrenkreutz 
specjalista chorób wenerycz­
nych i skórnych — powró- 
c;ł. Poznań ul Dąbrowskiego 
4, II piętro. 14121g

W związku z Miesiącem Budowy War­
szawy i Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej

W KAWIARNI
od dnia 5 do 16. 9, br. z wyjątkiem 9Obót 
i niedziel, odbędą się codziennie

WYSTĘP? ARTYSTYCZNE
z udziałem artystów Opery poznańskiej 
Początek o godz. 20.30 K2680

Dr Wcroszylski specjalista 
chorób uszu, nosa, gardła, po 
wrócił. Poznań Rokossow­
skiego 48, od godz. 12—13, 
17—18. 14S43g

Zguby
Dnia 2 bm. zginął piesek 
spanio! - cocker, wabi się 
„Ciapek". Zwrot wynagrodzę. 
Poznań, Engla 14 m 5.

14877g

Różne
Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Smoczyńska. Poznań, Kwia 
towa 8, m 14. 14792g
ślubną suknię, welon, kapkę 
do chrztu, wypożyczę. Poznań. 
Mickiewicza 11, m 3a 
_____________________14851g
Paski i guziki obciągam. Haf­
ty. plisy, mereżka. okrętka, 
„HAFTA" Poznań, Stary Ry­
nek 58, I piętro (narożnik 
Wrocławskiej, dom balkono­
wy). 14862g

Naprawy maszyn do szycia, 
wykonuje: Fr. Ławiński. Poz­
nań - Łazarz, Findera 38.

14S79g
iiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiininiiiiiiiiiiyiiiiiHiiiiiiiii
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Dnia 1 września 1955 | 
zmarła nasza ukochana | 
matka j babka, przeży-| 
wszy lat 58, śp.

z Walkowiaków
Utalena

Szmytka

Pogrzeb odbędzie się w 
poniedziałek, 5 bm., o 
godz. 17 z kaplicy cmen­
tarnej Bożego Ciała na | 
Dębcu.

W głębokim smutku po i 
grążeni

maż dzieci i wnuki i
■aMMnamanBwraralku

fi

Dnia 2 września 1955 r. zmarła po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, moja najdroższa żona, nigdy nie­
zapomniana matka teściowa i babcia, nrzeżywszy lat 
71, śp.

z Drabęrów

Klara Wojciechowska

[
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek. 5 bm„ o godz. 
11. z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W smutku pogrążona 
rodiina^flfeiostry

Poznań, Dąbrowskiego 24. 14911g



W związku z Miesiącem 
Budowy Warszawy, w gab­
lotach umieszczonych w róż­
nych punktach miasta poja­
wiły się nowe, barwne plan­
sze, gazetki i fotografie. 
Przewidziane są ciekawe im­
prezy jak np. w dniu 11 bm. 
na Łęgach Dębińskich fe­
styn ludowy z udziałem ze­
społów artystycznych. W 
tym samym dniu o godz. 10 
przedefilują przez miasto 
najlepsi gimnastycy, którzy 
o 11 dadzą pokaz na Stadio­
nie 22 Lipca. 18 września 
nad Rusałką, w Parku Tar­
łowym i nad Jezioftęm Mal­
tańskim odbędą się , zabawy 
i festyny ludowe, a-25 bm. 
amatorzy kolarstwa wezmą 
udział w wyścigu o złotą 
odznakę TPP-R.

•M-
Dziś o gouz. 15 odbędą 

się poznańskie dożynki w 
gospodarstwie PGR Nara­
mowice. Wezmą w nich u- 
dział pracownicy 12 PGR 
oraz gospodarze indywidu­
alni. Poza tym uroczystości 
dożynkowe odbędą się rów­
nież o godz. 1) na Malcie. 
Przewidziane jest wręcżenie 
wieńców dożynkowych, dy­
plomów i nagród przodują­
cym rolnikom, występy ar­
tystyczne oraz zabawa.

-K-
Wojewódzka Wystaioa O- 

siągnięć Pracowniczych O- 
gródkóto Działkowych zosta­
nie otwarta w dniu dzisiej­
szym o godz. 10. Będzie ją 
można zwiedzać do 11 bm. 
przy ul. Wspólnej.

■X"
W tych dniach zdarzył się 

tragiczny w swych skutkach 
wypadek. Stefan Harań- 
czuk, kierowca samochodu 
„Star W-15‘* warszawskiego 
Przedsiębiorstwa Robót 
Zmechanizowanych Budow­
nictwa Miejskiego po zakoń­
czeniu pracy w Stęszewie u- 
dał się do Gospody Ludowej 
na „małą wódkę**, a następ­
nie zabrawszy cztery osoby 
do samochodu i jadąc z nad­
mierną szybkością wpadł na 
przydrożne drzewo. Harań- 
czuk poniósł śmierć na miej­
scu, a pozostałe osoby do­
znały poważnych okaleczeń 
i znajdują się obecnie w 
szpitalu.

Ten tragiczny wypadek 
powinien być ostrzeżeniem 
dla lekkomyślnych kierow­
ców.

Kiedy
wypłacą premię?

(v) Już w maju pracowni­
cy sekcji kontraktacji Zakła­
dów Mięsnych w Obornikach 
za wykonanie planu skupu 
trzody chlewnej i bekonowej 
otrzymali dodatkową premię. 
Otrzymali ją jednali tylko na 
piśmie, przesłanym przez Zje­
dnoczenie Przemysłu Mięs­
nego w Poznaniu z polece­
niem wypłaty obornickim 
Zakładom Mięsnym. Te jed­
nak dotąd nie wypłaciły przy­
znanej premii, ponieważ „nie 
wiadomo jak wypadnie wy­
konanie planu produkcyjne­
go".

Motywy te nie są bynaj­
mniej przekonywające. Pie­
niądze należne pracownikom 
sekcji kontraktacji muszą 
być jak najprędzej wypłaco­
ne.

Chyba, że była to tylko 
zwykła obiecanka: może w 
maju... może w grudniu...

' '(k.t.)

Kina
KALISZ: Wolność — „Pierw­

szy po Bogu”; Stylowe — „Cór­
ka puiku“. OSTROW: Przodow­
nik — „Zagubione dzieciń- 
two“j Słońce — „Actitung, Ban 
diten”. GNIEZNO: Polonia — 
„Córka pułku”; Lech — „Przed 
sądem”. LESZNO: Sportowiec 
— „Północny port”.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
8.15 — gawęda dla wsi, 8.30 — 

muzyka popularna, 9 — „Nasz 
chleb powszedni” — opow., 9.20
— zespoły świetlicowe przed mi 
krofonem, 10 — nowe nagrania, 
10.30 — poezja i muzyka, 11.15
— muzyka ludowa, 11.30 — śpię 
wacy polscy — A. Klonowski,

fiiOS Nr 211 - Str. 6

Tegoroczny Festiwal Filmów Radzieckich rozpoczyna­
jący sie 9 bm. zapowiada się bardzo ciekawie. W czasie 
trwania festiwalu ujrzymy m. in. kilka noioych filmów 
fabularnych jak np. „Dzieci partyzanta**, „Stara forteca11, 
„Na, bezludnej wyspie", „Żurbinowie" (nagrodzony na 
festiwalu w Cannes iv 1955 r. za grę zespołu aktorskie­
go), komedię „Konik polny**, (z której scenę widzimy 
u góry na zdjęciu), barwny film-balet z udziałem słynnej 
tancerki Haliny Ułanowej „Romeo i Julia", również od­
znaczony w Cannes, i inne.

Wielka radość w Widzimiu Starym

oże i elektryczność
30 sierpnia, w którym gro­

mada Widzim Stary jako 
druga w powiecie wolsztyń- 
skim wykonała roczny plan 
dostawy zboża — zabłysło po 
raz pierwszy światło elektry­
czne w 73 domach wsi Wi­
dzim Stary. W ub. roku za 
patriotyczne wykonywanie 
swoich obowiązków wobec 
państwa została zelektryfiko­
wana w tej samej gromadzie 
wieś Widzim Nowy. Wielu 
chłopów znacznie przekracza 
plany obowiązkowych dostaw 
jak np. Walenty Młynkowiak, 
Marian Czepczyński i Fran­
ciszek Babuszkiewicz.

Walenty Młynkowiak po­
wiedział:

— Chętnie sprzedajemy 
państwu część naszych plo­
nów, bo na każdym kroku 
odczuwamy pomoc dla go­
spodarstw indywidualnych. 
Ot, dziś na przykład: gro­
mada nasza melduje o wy­
konaniu planu rocznego i

Dziś
w Szamotułach

Dziś zostanie otwarta Po­
wiatowa Wystawa Rolnicza 
w Szamotułach. Ulicami mia­
sta przejdzie barwny koro­
wód dożynkowy na miejsce 
wystawy. Po wręczeniu wień­
ców dożynkowych nastąpi o 
godz. 14 część artystyczna.

Cyrk Nr 11 da dwa przed­
stawienia o godz. 15.30 i wie­
czorem o godz. 19.15 na placu 
wystawy. W dni powszednie 
przedstawienia będą się od­
bywały tylko o godz. 19.15. W 
programie: brawurowa jazda 
na nieosiodłanym koniu, tre­
sura koni, popisy na linie, a- 
krobacje, jazda figurowa na 
rowerach, iluzjoniści itd.

Dobry pomysł
Przed ratuszem w Kaliszu 

wywieszono gablotkę, w któ­
rej ogłasza się nazwiska chu­
liganów ukaranych przez Ko­
legium Orzekające przy Pre­
zydium MRN. Chuligani czu- 
ją duży respekt przed tym 
nowoczesnym „pręgierzem".

Jerzy Krzekotowski
korespondent

12.04 — poranek symfoniczny, 
13 — „Jak Polska długa i sze­
roka”, 13.30 — muzyka dla wszy 
stkich, 14.10 — „Pieniądze i o- 
czy“ — słuchowisko, 15 — „Ca­
łokształt twórczości Chopina”
— mazurki opus 67, 15.30 — z 
życia Zw. Radzieckiego, 16 — 
koncert rozr., 17.05 — aud. ak­
tualna, 17.15 — muzyka ludowa, 
17.45 — na fali humoru i saty­
ry, 18.15 — muzyka tan., 19.15
— wesoły kramik, 19.30 — mu­
zyka baletowa, 19.40 — aud. sa­
tyryczna, 20 — melodievtanecz- 
ne, 20.30 — „Roxana" — fragm. 
pow. Daniela Defoe, 21 — impre 
zy rozrywkowe Poznania, 22 — 
ogólnopolskie wiad. sportowe, 
22.30 — lokalne wiad. sport., 
22.40 — „Muzyka różnych naro­
dów” — kompozytorzy jugosło­
wiańscy.

Wiadomości: 6.40, 8, 17, 21.30, 
23.50. /

otrzymuje światło elektry­
czne we wsi Widzim Stary. 
Pewnie, że roboty instala­
cyjne prowadzono już dłuż­
szy czas. My jednak swoją 
postawą w obowiązkowych 
dostawcach chcieliśmy udo­
wodnić, że zasłużyliśmy na 
piękną nagrodę od państwa.

— Ja ze swego 7-hekta­
rowego gospodarstwa wy­
konałem już wszystkie pla­
ny roczne. Dostarczyłem 
ponad plan 3 bekony, a dal 
sze 8 sprzedam jeszcze w 
tym roku. Dorobiłem się 
7 sztuk bydła i co roku 
sprzedaję ponad plan od 
5 do 6 tys. litrów mleka. 
Czemu zawdzięczam swoje 
wyniki? Odpowiem krótko: 
otrzymuję od państwa wy­
sokie premie oraz paszę 
treściwą i staram się umie­
jętnie gospodarzyć. Mam 
dwa silosy kiszonki z mie­
szanki wiosennej, spasa­
nej w okresie żniw. Jesie- 
nią przygotowuję dalsze ki­
szonki dla bydła, które bar 
dzo lubi urozmaicone „da­
nie" ż kiszonek trawy, łu­
binu, saradeli i liści bura­
czanych. Założyłem nowy 
lucernik. W oborze i chlew­
ni musi obowiązywać czy­
stość i regularność karmie­
nia.
Do rozmowy przyłącza się 

Alfons Strzelczak, sekretarz

W*II!SEŁKOPOłSSa
LIPNE PRZYRZECZENIE 

I LIPOWA ULICA
Pracownicy Wydziału Komuni­

kacji Prezydium MRN w Lesznie 
przyglądają się spokojnie tonącym 
(w błocie) przechodniom na ul. Li­
powej. Przed czterema laty przy- 
rzekli wprawdzie wysypać ulicę 
żużlem, ale... lata płyną szybko — 
mieszkańcy ul. Lipowej doczekają 
się zapewne pięciolecia owego 
przyrzeczenia.

PRZYJACIEL SZCZURÓW
Szczury pchają się na piętro do 

mieszkań lokatorów budynku ko­
lejowego przy ul. 5 Stycznia 1 w 
Wolsztynie. Są tak odważne, że nie 
boją się nawet — zawiadowcy od­
cinka drogowego, który nie prze­
prowadza deratyzacji. Choć wątpi­
my, czy wizyta szczurów w jego 
mieszkaniu sprawiła by mu przy­
jemność.

BRZYDKIE RAMY 
PIĘKNYCH OSIĄGNIĘĆ

Podróżni na stacji w Rawiczu 
często zatrzymują się przed gablo­
tką, w której wiszą wyniki współ­
zawodnictwa pracy kolejarzy ra- 
wickich. Wyniki im się podobają, 
gablotka — nie. Odrapana, pogię­
ta, popękana — aż dziw bierze, że 
się jeszcze nie rozleciała. (R)

130 dni
przed terminem

O pięknym sukcesie jedne­
go ze swych przedsiębiorstw 
donosi Zarząd Okręgu Pań­
stwowej Komunikacji Samo­
chodowej. Mianowicie załoga 
PKS w Ostrowie realizując 
zobowiązania zawarte w u- 
mowie o długofalowym współ 
zawodnictwie oraz w uchwa­
łach konferencji partyjno- 
ekonomicznej na 130 dni 
przed terminem wykonała 
przypadające na nią zadania 
planu 6-letniego.

Sesja PRN
w Wągrowcu
odbędzie się we wtorek, dnia 
6 bm. o godz. 10 w sali nad 
Gospodą przy placu Pułkow­
nika Paszkowa 13.

Tematem obrad będzie: o- 
cena przebiegu realizacji o- 
bowiązkowych dostaw oraz 
planu finansowego.

Sesja ma charakter otwar­
ty.

Nowa szkoła 
w Kole

248 dzieci z Koła rozpoczęło naukę 
w nowej szkole nr 2. Do otwarcia jej 
przyczynili się przede wszystkim 
mieszkańcy Przedmieścia Kaliskie 
go. Szczególnie dużo pracy przy or­
ganizowaniu szkoły włożyli: Zofia 
Prycłiitko, Nawrocki, Pusty, Ro­
bak, Perzyński i Fraszczykowa.

Prezydium GRN w Widzimiu 
Starym.

— IV Plenum Komitetu
Centralnego PZPR mówi 
wiele o wspólnym wysiłku 
chłopów na wsi. U nas w 
Widzimiu stworzono zrze­
szenie, które przy wydatnej 
pomocy państwa doprowa­
dziło do elektryfikacji wsi. 
W przyszłym roku tym sa­
mym sposobem będziemy 
starali się o zelektryfikowa­
nie już trzeciej wsi w gro­
madzie, a mianowicie Dą- 
browej Nowej. Sukcesy w 
obowiązkowych dostawach 
zawdzięczamy aktywnej 
postawie radnych i pełno­
mocników wiejskich. Nie 
tylko byli oni pierwszymi 
dostawcami zboża, ale mo­
bilizowali innych do wyko­
nania planów.
W Adamowie wyróżniła się 

szczególnie radna Anna Mer­
da. Współzawodnictwo mię­
dzy sobą prowadzili pełno­
mocnicy wiejscy: Franciszek 
Babuszkiewicz z Widzimia 
Starego, Stanisław Tomiak z 
Widzimia Nowego, Michał 
Mikołajczyk z Adamowa i 
Sylwester Gracz z Dąbrowy 
Nowej. Każdy członek Prezy­
dium opiekował się jedną 
wsią, przy czym najlepsze 
wyniki osiągnął przewodni­
czący Jan Hanysz, dobry go­
spodarz gromady...

Za przykładem Widzimia 
Starego i świętna poszły gro­
mady: Niałek Wielki, Kębło- 
wo, Chobienice i Karpicko, 
które również wykonały już 
roczny plan dostawy zboża.

(kh)

Niemiła przygoda 
Celestyna
Tf ilka kilogramów jabłek wy- 

słano Celestynowi spod
Warszawy. Ucieszył się, ale 
zaraz potem przestał robić 
wrażenie człowieka, który jest 
zadowolony. Albowiem nie 
chciano wydać mu paczki, za­
wierającej jabłka.

Urzędnicy kasy kolejowej 
przy ul. Składowej są, twardzi, 
jak najtwardsza stal, Żaden 
argument ich nie przekona. 
Nawet ten, że powinni poma­
gać, nie zaś utrudniać.

Powiedzieli oni Celestynowi, 
gdy zgłosił się po paczkę, że 
dostarczona, ona będzie za po­
średnictwem PKS-u, któremu, 
oczywiście, należy zapłacić za 
usługę.

— Ale ja, nie chcę — odparł 
Celestyn ■— sam przecież mo­
gę zabrać tę paczkę!

Wtedy posiedziano mu, że 
istnieje specjalny przepis, 
z którego wynika, że adresato­
wi nie wolno nie skorzystać z 
usług PKS-u.

A może byście przepis a- 
l i ze sto razy jak uczeń za ka­
rę : „Ni e będziemy u- 
trudniać innym ży­
cia!" Co?

TYB

Chromik przekreślił 
paradoksalną syiuac.ę

Głośnym echem odbił się no­
wy rekord świata na 5000 

m z przeszkodami ustanowiony 
w Brnie przez Jerzego Chromi­
ka.

Historia oficjalnych rekor­
dów świata w tej konkurencji 
jest bardzo krótka, bo liczy za­
ledwie... jeden rok. Dopiero 
podczas ostatnich mistrzostw 
Europy w Bernie na Kongresie 
IAAF uznano 3 km z przeszko­
dami za konkurencję oficjalną, 
a czas uzyskany przez zdobyw­
cę złotego medalu w tym biegu 
— Węgra Rozsnyoi'a (8:)9.G) 
— za pierwszy oficjalny rekord 
świata. Kto wie czy tym pierw­
szym rekordzistą nie byłby wła­
śnie Chromik, gdyby nie pecho­
wa kontuzja w czasie biegu eli­
minacyjnego. Właśnie Polaka 
uważano powszechnie za fawo­
ryta nr 1.

Przez przeszkody biegano 
jednak długo przed ostatnimi 
mistrzostwami Europy. Kon­
kurencja ta wchodziła nawet 
do programu olimpijskiego i 
jej rekordy, choć nieoficjalne, 
również notowano w' historii 
lekkiej atletyki.

W roku 1953 Fin Rinteen­
paeae uzyskał najlepszy wynik 
na świecie — 8:)).), ale było 
to jeszcze przed uchwałą Kon­
gresu IAAF, więc nie można 
go było uznać za rekord świa­
ta. Mimo że oficjalne rekordy 
bili jeszcze Karnonen i Wła-

60 pływaków
na starcie 
w Chodzieży

Rzadko które z miast Wiel­
kopolski posiada tak idealne 
warunki dla uprawiania spor­
tów wodnych, jak Chodzież, o- 
kolona trzema jeziorami. A 
jednak chodziescy sportowcy 
dopiero w tym roku wybudo­
wali basen pływacki.

W dniu dzisiejszym, po raz 
pierwszy odbędą się na tym ba­
senie pływackie mistrzostwa 
okręgowe ZS Unia, w których 
weźmie udział ponad 60 repre­
zentantów Poznania, Gorzowa, 
Chodzieży i innych ośrodków.

Poza konkurencjami pływac­
kimi cztery drużyny rozegrają 
turniej piłki wodnej.

Mistrzostwa winny pobudzić 
chodzieskich sportowców do 
żywszej działalności w sporcie 
pływackim.

Kolarskie 
mistrzostwa świata 
na torze

W drugim dniu kolarskich 
mistrzostw świata rozpoczęto 
turniej w piłce rowerowej z u- 
działem 5 drużyn (dwuosobo­
wych). Po trzech rundach bez 
porażki są zespoły CSR i NRF 
— po 6:0 pkt. Największą nie­
spodzianką było zwycięstwo 
CSR nad jednym z faworytów 
— Szwajcarią 5:3.

W wyścigu na dochodzenie 
w konkurencji amatorów roze­
grano półfinały, w których 
Brotherton (Anglia) pokonał 
Duńczyka Hansena, a Sheil 
(Anglia) wyeliminował mistrza 
świata Faggina. Tak więc fi­
nał będzie „angielski" Brot- 
herton-Sheil.

W wyścigu na dochodzenie 
w konkurencji zawodowców 
wyłoniono 8 ćwierćfinalistów. 
Są to: mistrz świata Messina 
(Włochy), Gillen (Luksem­
burg), Strehler (Szwajcaria), 
van Est (Holandia), Donato 
(Włochy), Andrieux (Fran­
cja), Nielsen (Dania) i Pat- 
terson (Australia).

Pojedynsk żużlowców
w Wągrowcu

W ramach Miesiąca Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej/ wą 
growiecka LPŻ organizuje w nie­
dzielę 4 bm. o godz. 14 na stadionie 
Gwardii indywidualne wyścigi na 
żużlu o puchar przechodni Zarzą­
du Wojewódzkiego TPP-R.

Zdobytego przed rokiem pucha­
ru broiiić będzie Garyantasiewicz 
z krotoszyńskiej Gwardii. Ponadto 
udział swój zgłosili m. in. Wiśniew 
ski (Stal — Gorzów), Rutkowski 
(Kołojurz — Piła), Kolenda (Stal — 
Ostrów).

senko (obaj — 8:)5.)), do nie­
dawna panowała tu dość pa­
radoksalna sytuacja: rekord 
świata był... gorszy od rekordu 
Finlandii, należącego do Rin­
teenpaeae!

Ten paradoks usunął dopie­
ro Chromik, który uzyskał czas 
lepszy od rezultatu Rinteen­
paeae.

NIEOFICJALNA HISTORIA 
REKORDU

10:02.4 Hodge, Anglia 1920
9:33.6 Ritoia, Finlandia 1924
9:21.8 Loukola, Finlandia 1928
9:0S.4 Lermond, USA 1932
9:03.8 Isohollo, Finlandia 1933
8:59.6 Elmsaeter, Szwecja 1944
8:48.6 Kazancew, ZSRR 1952
8:45.4 Ashenfelter, USA 1952
8:44.4 Rinteenpaeae, Finl. 1953
8:41.2 Chromik, Polska 1955

OFICJALNA HISTORIA
REKORDU

8:49,6 Rozsnyoi, Węgry 1954
8:45.4 Karyonen,, Finlandia 1955
8:45.4 Własenko, ZSRR 1955
8:41.2 Chromik, Polska 1955

10 NAJLEPSZYCH W HISTORII
8:41.2 Chromik, Polska 1955
8:44.4 Rinteenpaeae, Finl. 1953
8:45.4 Ashenfelter, USA 1952
8:45.4 Karyonen, Finlandia 1955
8:45.4 Własenko, ZSRR 1955
8:47.8 Segedin, Jugosławia 1953
8:48.0 Rozsnyoi, Węgry 1955
8:48.0 Laine, Finlandia 1955
8:48.4 Larsen, Norwegia 1955
8:48.6 Kazancew, ZSRR 1952
10 NAJLEPSZYCH NA SWIECIE

W 1955 R.
1. Chromik, Polska 8:41.2
2. Karyonęn, Finlandia 8:45.4
3. Własenko, ZSRR 8:45.4
4. Rozsnyoi, Węgry 8.48.0
5. Laine, Finlandia 8:48.0
6. Larsen, Norwegia 8:48.4
7. Brlica, CSR 8:49.8
8. Disley, Anglia 8:52.2
9. Sałtykow, ZSRR 8:52.4

10. Dehenyi, Węgry 8:52.4
10 NAJLEPSZYCH W HISTORII

POLSKIEJ L. A.
8:41.2 Chromik 1955
8:57.8 Graj 1955
9:03.2 Krzyszkowiak 1953
9:11.8 Chomiczewski 1955
9:14.8 Ziółkowski 1954
9:15.4 Kłelas 1952
9:16.4 Górecki 1954
9:16.6 Smierzchalski I 1955
9:18.8 Misiuk 1955
9:27.0 Budzyński 1954

Poiska - CSR - Rumunia
w Krakowie

Do Krakowa przybyły reprezen-
taeje juniorów CSR i Rumunii na
trójmecz lekkoatletyczny CSR —
Polska — Rumunia.

W skład 49-osobowej ekipy junio-
rów CSR wchodzą reprezentanci
barw narodowych Czechosłowacji
z Mandikiem, Voborilovą, Holar-
kovą i Prokopoyą na czele. .

W skład 52-osobowej ekipy Ru-
munii wchodzi 14 reprezentantów
barw narodowych z wicemistrzynią
Europy — Balasz na czele.

W piątek 2 bm. lekkoatleci CSR
i Rumunii zwiedzili zabytki, mia-
sta oraz przeprowadzili trening na 
stadionie Sparty, na którym roze­
grane zostaną zawody.

Juniorzy Rumunii, po ostatnim 
zwycięstwie w międzypaństwowym 
spotkaniu z Bułgarią, traktują trój 
mecz jako ostatni sprawdzian for-, 
my swoich reprezentantów przed 
czekającym ich wkrótce spotka­
niem w konkurencji juniorów Ru­
munia — ZSRR. Spotkanie to od­
będzie się w Ploesti (Rumunia).

Mecz piłkarski 
Bułgaria - Polska

W dniu 11 bm. rozegrany zosta­
nie w Plovdiv międzypaństwowy 
mecz piłkarski juniorów Bułgaria 
— Polska. W dniu 4 bm. wieczorem 
wyjadą do Plovdiv następujący za­
wodnicy: Stroniarz, Kalisz, Dymar- 
czyk, Chomiczuk, Malarz, Michel, 
Gadecki, Herman, Satora, Gumow­
ski, H. Nowak, E. Nowak, Jabło­
nowski, Komoder, Kazimierczak i 
Reichel. Kierownikiem ekipy jest 
Kruk, któremu towarzyszą sędzia 
Kulczyk oraz trener Górski.
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